
Sprawdź czy jesteś na liście wyborczej!
PLENUM WK FJN

‘proletariusz! wszystkich krajów łączcie sięi

Dalszy rozwój
województwa krakowskiego P O EDZ

poprzemy usilną praco
(OBSŁUGA WŁASNA)

- W ciqgu 19 lat, od roku 1950 do 1969 osiągnę­
liśmy dziewięciokrotny wzrost produkcji globalnej
w województwie krakowskim... Liczba mieszkańców
miast w latach 1946-1968 podwoiła się i stanowi

dzisiaj 29,7 proc, ogółu mieszkańców wojewódz­
twa...

W latach 1971—75 rozwój getykę, przemysł chemiczny i

obejmie głównie hutnictwo lekki; w samej energetyce za-

metali nieżelaznych, przemysł kłada się ponad 2-krotny
maszynowy, metalowy, ener- wzrost mocy zainstalowanej w

Kandydaci na posłów
15 okręgów województwa krakowskiego

W sobotę w pięciu okręgach wyborczych województwa
krakowskiego Okręgowe Komisje Wyborcze zarejestro­
wały listy kandydatów na posłów do Sejmu PRL, zgło­
szone przez Okręgowe Komitety Frontu Jedności Narodu:

5. TRYBUS WŁADYSŁAW
—rolnik z Łętowego pow. Li­
manowa;

6. POTOCZEK ALFRED
I sekretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR w Nowym Sączu;

7. WALICKA HELENA —

brygadzistka w Nowotarskich
Zakładach Przemysłu Skórza­
nego;

8. STECZOWICZ JULIA —

dyrektor Zasadniczej Szkoły
Zawodowej Przemysłu Spo­
żywczego w Tymbarku;

9. LEŚNIAK JOZEF — sto­
larz rencista Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego

nauczycielka, kierownik szkoły w Nowym Sączu;
podstawowej nr 5 w Jawo- "— ~

rznie;
5. OLSZEWSKI JERZY —

inżynier-chemik, naczelny dy­
rektor Zjednoczenia Przemy­
słu Azotowego w Krakowie;

6. DĄBROWSKI KONSTAN­
TY — rolnik, prezes Kółka
Rolniczego w Laskowej, pow.
Oświęcim;

7. POCZĘSNY STANISŁAW
— nadgórnik Zakładów Górni­
czo-Hutniczych „Bolesław”
Bukownie pow. Olkusz;

8. DUDZIK WERONIKA —

pracownik umysłowy, z-ca

sekr. Powiatowego Związku
Kółek Rolniczych w Chrzano­
wie;

9. MIŁOWSKI JAN — e-

lektromonter, brygadzista w

Zakładach Chemicznych „O-
święcim”.

Okręg Wyborczy Nr 36

obejmujący Chrzanów, Jawo­
rzno, Olkusz, Oświęcim.

1. GESING FRANCISZEK
— ekonomista, prezes Central­
nego Związku Kółek Rolni­
czych;

2. DOMAGAŁA CZESŁAW
— I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Krakowie;

3. JANIK WŁADYSŁAW —

cieśla górniczy, przewodniczą­
cy Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Chrzanowie;

4. PARYZEK IRENA —

10. KORUS EDWARD —

nadleśniczy Lasów Państwo­
wych w Piwnicznej.

elektrowniach — mówił m. in.
na sobotnim posiedzeniu Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu przewodni­
czący WK FJN, przewodniczą­
cy Prezydium WRN w Kra­
kowie Józef Nagórzański.

— W imieniu Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, w

imieniu całej blisko 150-tysię-
cznej krakowskiej Wojewódz­
kiej Organizacji Partyjnej,
wyrażam głębokie i gorące po­
parcie dla programu wybor­
czego Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu w

Krakowie... Przedkładanie ca­
łemu naszemu społeczeństwu
naszych przedwyborczych pla­
nów i założeń, ogólnonarodo­
wa dyskusja nad nimi oraz

wysłuchiwanie opinii najszer­
szych kręgów obywateli ludo­
wej ojczyzny, stało się już
trwałym elementem socjali­
stycznego ludowładztwa i nie­
rozłączną częścią kampanii
wyborczej — stwierdził na so­
botnim posiedzeniu WK FJN
sekretarz KW PZPR tow. Ka­
zimierz Barwacz.

— Pragnę wyrazić myśl, że
ZSL popierając w całej roz­
ciągłości zgłoszony program —

weźmie również czynny udział
w jego realizacji ze świado­
mością, iż w ten sposób przy­
czyni się do pomnażania sił
naszej ludowej ojczyzny, jej
pokojowego rozwoju i dobro­
bytu współczesnych i przy­
szłych pokoleń — mówił pre­
zes WK Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego Stanisław
Kozioł.

_

— Dążeniem Frontu Jedno-
,Q_ ści Narodu, a więc także

(DOKOŃCZENIE NA STB 2)

Okręg Wyborczy Nr 39

W

Okręg Wyborczy Nr 37

obejmujący Brzesko, Dąbrowę
Tarnowską, Tarnów,

1. NAGÓRZAŃSKI JOZEF
— przewodniczący Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie;

2. KASPERSKI WITOLD —

nauczyciel, przewodniczący
Centralnego Związku Spół­
dzielczości Budownictwa Mie­
szkaniowego;

3. JODŁOWSKI STANI­
SŁAW — profesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krako­
wie;

4. MICHAŁEK TADEUSZ —

monter „Chemobudowy” w

Tarnowie;
5. Mleczko Franciszek

— nauczyciel, dyrektor Zasad­
niczej. Szkoły Rzemiosł Arty­
stycznych i Technikum Cera­
micznego w Łysej Górze pow.
Brzesko;

6. PARAIS ANTONINA —

operator suwnic w Zakładzie
Wyrobów Azbestowo-Cemen­
towych w Szczucinie pow. Dą­
browa Tarnowska;

7. MAZUR ZBIGNIEW —

technik-elektryk w Elektrowni

Wodnej w Czchowie pow.
Brzesko.

-bejmujący Bochnię, powiat
iraków, Miechów i Proszo­

wice.

1. OBOLEWICZ WIKTOR —

inżynier mechanik, sekretarz
Centralnej Rady Związków
Zawodowych;

2. LIPKA MARIA — nau­
czycielka, kierownik Ośrodka
Szkoleniowego Kółek Rolni­
czych w Szycach pow. Kra­
ków;

3. MACHEJEK WŁADY­
SŁAW — literat, redaktor na­
czelny „Życia Literackiego”.

4. CABAJ WŁADYSŁAW —

Inżynier rolnik, prezes Woje­
wódzkiego Związku Kółek
Rolniczych w Krakowie;

5. JASTRZĘBSKI JULIAN
— robotnik, magazynier^ PKP
w Bochni; _

..... ......... , c____ ___

6. MYSLIK TADEUSZ — wódzkiego Komitetu ZSL w

dziennikarz, redaktor „Tygod­
nika Powszechnego”;

7. KULESZA ZENON — rol­
nik z Wierzbna powiat Proszo­
wice;

8. FRAS SYLWESTER —

rolnik z Iwanowic powiat Mie­
chów.

Okręg Wyborczy Nr 40

obejmujący Myślenice, Suchą,
Wadowice 1 Żywiec.

1. KOZIOŁ STANISŁAW —

inżynier rolnik, prezes Woje-

Okręg Wyborczy Nr 38
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NOWY ROZDZIAŁ W HISTORII FRANCJI

oznacza koniec

prezydentury de Gau!le’a
Agencja France Presse opublikowała o godzinie

24.15 następujqcq wiadomość:
„Generał de Gaulle zawiadamia:

„Przestoję pełnić obowiqzki prezydenta republiki".
Decyzja ta wchodzi w życie w poniedziałek w po­
łudnie”.

W momencie oddawania do
druku ostatniego wydania
„Gazety” depesze z Paryża
donosiły:

PARYŻ (PAP)
Podajemy nieoficjalne nie­

pełne wyniki referendum do­
tyczące Francji metropolital­
nej i departamentów oraz te­
rytoriów zamorskich, opraco­
wane przez specjalną służbę
sprawozdawczą AFP:

— uprawnionych do głosowa­
nia 28.000.636

— oddano głosów 22.515.683,
absencja 19,58 proc.

10.356.859 —

11.544.554

że Couve de

(/CffIF4Ł/I
Wojewódzkiego Komitetu

Frontu Jedności Narodu

„Siersza” najlepsza
kopalnia w kraju

(Inf. wł.) — Sobotnia uro­
czystość w kopalni „Siersza”
stała się okazją do spotkania
z jednym z czołowych kandy­
datów na posłów naszego wo­
jewództwa, I sekretarzem KW
PZPR tow. Czesławem Doma-
galą. Przybył on tutaj w

związku z wręczeniem 5-ty-
sięcznej załodze „Sierszy”
sztandaru prezesa Rady Mi­
nistrów i CRZZ za najlepsze
wyniki w krajowym górnic­
twie węgla za Tok 1968. To­
warzysz Czesław Domagała
kandyduje w Okręgu Wybor­
czym nr 36, obejmującym
właśnie powiat chrzanowski
(na terenie którego znajduje
się kop. „Siersza”), olkuski,
oświęcimski i Jaworzno.

Sztandar przekazali na ręce
dyrektora F. Haloty — min.
J. Mitręga i sekretarz CRZZ
W. Obolewicz (kandydat na

posła, z Okręgu Wyborczego
nr 37 — Bochnia, pow. Kra­
ków, Miechów i Proszowice).
„Siersza” uzyskała tytuł naj­
lepszej kopalni w kraju już
po raz drugi, dzięki osiągnię­
ciom w zakresie: bezpieczeń­
stwa pracy, mechanizacji pro­
dukcji, rozwoju współzawod­
nictwa pracy (uczestniczy w

nim 80 proc, załogi), wzrostu

wydajności, wynoszącej 3100
kg węgla na roboczodniówkę.

Dalszy wzrost wydajności za­
powiedziała załoga kopalni w

meldunku o podjęciu dodat­
kowych zobowiązań na cześć
25-lecia PRL, który uroczyś­
cie odczytano i wręczono tow.
Cz. Domagale oraz ministrowi

Mitrędze.
Podczas akademii nadano

„Sierszy” Zbiorową Odznakę
Zasłużonego Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej, a szereg pra­
cowników udekorowano odzna­
czeniami państwowymi i Od­
znakami Zasłużonych Przodow­
ników PS.

Oprócz produkcyjnych — ko­
palnia posiada wybitne sukce­
sy w zakresie troski o załogę.
Całkowicie rozwiązano kwestię
mieszkaniową, stworzono dwa
domy kultury, 2 baseny kąpie­
lowe (w tym jeden kryty), 2
luksusowe wręcz ośrodki wcza­
sowe, obiekty rekreacyjne i

sportowe. Ostatnim, wielkim o-

siagnięciem z tego zakresu jest
Oddział Rehabilitacyjny Przy­
chodni Przyzakładowej w Krze­
szowicach. Symboliczną wstęgę
o barwach narodowych przeciął
towarzysz Domagała, otwierając
nowy rozdział w dziejach krze­
szowickiego zdroju.

Następnie I sekretarz KW
PZPR zwiedził pomieszczenia
Oddziału.

W tym samym dniu nastąpiło
także oddanie do użytku nowe­
go zakładu wzbogacania węgla,

(zaw)czyna się trudny okres, być
może okres zamieszek, okres,
w którym kraj będzie musiał
wypowiedzieć się na temat

przyszłości...”
Obowiązki prezydenta do

czasu wyboru nowej głowy
państwa francuskiego spra­
wować będzie przewodniczą­
cy senatu, Alain Poher, któ­
ry w czasie kampanii refc-
rendalnej zrobił błyskotliwą
karierę. Wybory nowego pre­
zydenta odbędą się w ciągu
20—50 dni.

Jak się wydaje o klęsce de
Gaulie’a zadecydował udział
w referendum 25 proc, nie­
zdecydowanych wyborców,
którzy w ostatniej chwili po­
stanowili głosować i to jak
wynika z ostatnich danych
— w większości „nie”.

Sekretarz generalny FPK
oświadczył m. innymi:

„Otwarty kryzys politycz­
ny może być przezwyciężony
przy poszanowaniu zasad de­
mokratycznych, tylko w wy­
niku trwałego sojuszu sił ro­
botniczych 1 demokratycz­
nych”. „FPK — dodał Wal-
deck Rochet — uroczyście po­
twierdza swą wolę uczy­
nienia wszystkiego, by przy­
czynić się do porozumienia
partii lewicowych, wielkich
central związkowych i orga­
nizacji zawodowych, w opar­
ciu o jasny i opracowany
wspólnie program.

Prezydium uroczystej akademii z okazji zdobycia przez zało­
gę kop. „Siersza” sztandaru przechodniego za zajęcie pierw­
szego miejsca we współzawodnictwie międzyzakładowym
w przemyśle węglowym. Od lewej: sekretarz CRZZ Wiktor
Obolewicz, Karci Mielus, Czesław Domagała, Józef Ostrowski.
Jan Mitręga. Fot. B. Kliś

— głosy „tak”
47,28 proc.

— głosy „nie”
52,71 proc.

AFP podaje,
Murvillc oświadczył dzienni­
karzom:

„Rząd, którego mam zaszczyt
być premierem, zapewnia w

chwili obecnej ciągłość wła­
dzy publicznej, zgodnie z kon­
stytucją. Naturalnie wypełni
swój obowiązek”.

„Jest to wydarzenie — po­
wiedział premier — którego
waga bardzo szybko będzie
widoczna dla wszystkich we

Francji i na świecie. Od jutra
w naszej historii rozpoczyna
się nowy rozdział. Generał
de Gaulle znajdował się w

centrum naszego życia poli­
tycznego i narodowego, przy­
wracając pokój, dokonując od­
nowy państwa, wprowadzając
stabilizację władzy... Obecnie
dla wszystkich Francuzów za-

30 rocznica
utworzenia

„Legionu Czechosłowackiego”
(Inf. wł.) Po agresji Hitlera na Czechosłowację wśród

uchodźców opuszczających ten kraj poważną liczbę sta­
nowili młodsi oficerowie i żołnierze. W kwietniu 1939 r.

utworzyli oni w Krakowie Zagraniczną Wojskową Grupę
Czechosłowacji, nazywaną potocznie „Legionem Czecho­
słowackim”. 12 czerwca tegoż roku dowódcą grupy został
ówczesny podpułkownik a obecny generał armii i prezy­
dent Czechosłowacji LUDWIK SYOBODA.

fi » B dniu 1 czerwca w wyborach powszechnych po-
B A B wołamy naszych przedstawicieli do Sejmu PRL i
a B Ta^ narnilowych. W poczuciu doniosłości tej chwi-

li, zebrani na plenarnym posiedzeniu członkowie
Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Naro­
du ogłaszają program wyborczy na następną ka­

dencję Sejmu i rad narodowych. Działacze Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego,
Stronnictwa Demokratycznego, wszystkie skupione we Fron­
cie Jedności Narodu organizacje polityczne i społeczne przed­
stawiają mieszkańcom województwa wspólny program dzia­
łania na lata 1969—1973.

Uchwalając program wyborczy w imieniu społeczeństwa
naszego województwa czynimy to z głęboką troską o zaspo­
kojenie pilnych potrzeb Ziemi Krakowskiej i jej dalszy po­
myślny rozwój, z przeświadczeniem, że zostanie on przyjęty
z pełną aprobatą przez wszystkich obytoateli.

Uchwalony program, z którym idziemy do wyborów, Jest
realistycznym, po gospodarska dokonanym bilansem naśzych
osiągnięć oraz potrzeb i możliwości. Odzwierciedla on najle­
piej pojęte interesy całego województwa i poszczególnych po­
wiatów, interesy obywateli.

Niech program ten, oparty na osiągnięciach 25-lecia Polski
Ludowej i wynikający z uchwał V Zjazdu PZPR, V Kongresu
ZSL, i IX Kongresu SD, przyjęty u progu nowego ćwierćwie­
cza Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, będzie dla całego spo­
łeczeństwa kierunkiem twórczych wysiłków na rzecz zwielo­
krotnienia naszych osiągnięć.

Solidarna i konsekwentna realizacja programu wyborczego
wzbogaci naszą Ziemię Krakowską o dalsze nowe i rozbudo­
wane zakłady pracy, o nowe szkoły, ośrodki zdrowia, domy
kultury, obiekty sportowe i turystyczne.

Przedkładając program wyborczy mieszkańcom wojewódz­
twa, Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu wyraża w

nim dążenie do osiągnięcia szybszego tempa postępu tak w

dziedzinie rozwoju przemysłu, produkcji rolniczej i budow­
nictwa, jak i kultury, oświaty, służby zdrowia.

Zwracamy się do społeczeństwa Ziemi Krakowskiej, do
wszystkich wyborców z apelem o jego pełne i czynne popar­
cie jako wspólnej linii działania nas wszystkich.

Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu jest prze­
świadczony, że środki państwowe przewidziane na realizację
zadań ujętych w programie wyborczym poparte zostaną oby­
watelską postawą i zaangażowaniem ogółu społeczeństwa na­
szego województwa oraz wzbogacone ofiarną pracą nad jego
urzeczywistnieniem.

Przeświadczeni jesteśmy, że zgodnie z piękną tradycją roz­
winie się szlachetny ruch czynów społecznych w każdym mie­
ście i osiedlu, że powszechnym udziałem w czynach produk­
cyjnych i społecznych godnie uczcimy Jubileusz ćwierćwiecza
naszej ludowej państwowości.

OBYWATELE WYBORCY!

\ i J dniu 1 czerwca udamy się wszyscy do urn wybor-
\Af czych, aby oddać głosy na kandydatów Frontu Jed-
W1 ności Narodu — na naszych przedstawicieli w Sejmie

i radach narodowych.
Wasze głosy będą akceptacją programu dalszego rozwoju

naszej pięknej Ziemi Krakowskiej.
Głosować będziemy:

— za rozkwitem naszej Ludowej Ojczyzny,
— za jednością narodu,
— za szczęściem naszych dzieci i coraz lepszą dla nich przy­

szłością,
— za socjalizmem i pokojem!

WOJEWÓDZKI KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI NARODU

Kraków, dnia 26 kwietnia 1969 r.

KALENDARZ WYBORCZY

Sprawdzanie
list wyborczych

Od wczoraj do publicznego
wglądu w lokalach obwodo­
wych komisji wyborczych wy­
łożone są spisy wyborców. W

Rektor M. Klimaszewski

w Krakowie, w trakcie której
informacji dziennikarzom u-

dzielali: dyr. Archiwum m.

Krakowa i województwa dr H.
Dobrowolski, dyr. Muzeum

Historycznego m. Krakowa
mgr St. Czerpak, przewodni­
czący Komisji Historycznej
Zarządu Okręgu ZBoWiD mgr
Z. Sniegockl i członek Zarzą­
du Okręgu red. M. Kieta.

(zg)

Rozwój sytuacji i niekorzy­
stny przebieg kampanii wrze­
śniowej udaremniły plany
sformowania pełnej brygady,
w liczbie 5 batalionów. Tym
niemniej żołnierze czechosło­
waccy w ostatnich dniach nie­
podległości Polski starli się z

Niemcami w rejonie Tarnopo­
la, a 19 września 1939 r. głów­
na ich grupa przeszła na tery­
torium Związku Radzieckiego.
Tam stała się zalążkiem cze­
chosłowackich sił zbrojnych,
które u boku Armii Radziec­
kiej wzięły udział w później­
szej zwycięskiej ofensywie i
wyzwalaniu Czechosłowacji.

Historia „Legionu Czecho­
słowackiego” była tematem so­
botniej konferencji prasowej
w Zarządzie Okręgu ZBoWiD

Akcja egipskiej
jednostki specjalnej

KAIR (PAP)

Egipska jednostka specjalna
przedostała się w sobotę o

świcie na okupowany przez
Izrael wschodni brzeg Kanału

Sueskiego w okolicy Port
Fuad — oświadczył wojskowy
rzecznik ZRA. Oddział egip­
ski ostrzelał izraelskie stano­
wiska artyleryjskie oraz skła­
dy z amunicją i paliwem, po­
wodując poważne pożary i

zniszczenia.

niedzielę już o godz. 8.30 zo­
stał otwarty lokal Komisji
Obwodowej nr 41 mieszczący
się na ul. Bogatki 5, w budyn­
ku Liceum. Przewodnicząca
komisji Marta Szklarska i se­
kretarz Maria Baranowska
wykładają obszerną, liczącą
1501 nazwisk listę wyborców.
Jako pierwszy sprawdza na

niej swoje nazwisko tercjan
szkoły. Po godz. 9-tej coraz

więcej osób odwiedza lokal o-

trzymując — dla usprawnie­
nia głosowania w dniu 1
czerwca— karteczkę z nume­
rem, pod którym figurują na

liście.
Spisy wyborców wyłożone

będą przez co najmniej 15 dni,
tj. do 11 maja włącznie (z wy­
jątkiem 1 maja) po 5 godzin
dziennie.

Wszystkie dzielnicowe ko­
mitety FJN w Krakowie prze­
kazały już zatwierdzone listy
kandydatów na radnych do
DRN — Dzielnicowym Komi­
sjom Wyborczym, (ż)☆

W sobotę w dzielnicach
Krakowa, Nowej Hucie, Kle--
parzu, Zwierzyńcu i Podgórzu
odbyły się obrady komitetów
FJN, na których omówione i
zatwierdzone zostały dzielni­
cowe programy wyborcze W
programach wyborczych FJN

najwięcej miejsca poświęcono
zadaniom inwestycyjnym w

różnych dziedzinach naszego
życia.

Dziś na kolumnie

sportowej
Wisła pokonała Polonię

Legia depcze po piętach
Górnikowi

W małych „derbach” —

remis

Hegemonia biegaczy
Wawelu

Dobry start piłkarek
Cracovii

Krakowskie LZS-y włq-
czajq się do kampanii
wyborczej

oraz pozostałe wiadomo­
ści sportowe z kraju
i ze świata.

na spotkaniu
z aktywem TWP

(Inf. wł.) W niedzielę w sali
posiedzeń Polskie: Akademii
Nauk w Krakowie odbyło się
pierwsze z przedwyborczego cy­
klu spotkań „Perspektywy nau­
ki” — spotkanie aktywu i wy­
kładowców Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej z zastępcą
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, rektorem Uniwersytetu
Jagiellońskiego — prof. dr Mie­
czysławem Klimaszewskim. Mó­
wił on o rozwoju krakowskiego
ośrodka naukowego, o jego roz

kwicie w latach władzy ludo­
wej. Współcześnie studiuje w

Krakowie na 12 wyższych uczel­
niach 46 tysięcy osób (studia
stacjonarne i zaoczne). Lata
1971—75 przyniosą dalszą rozbu­
dowę wielu wyższych uczelni
Krakowa. Otrzymają one obiek
ty wartości 700 min zł, co jesz
cze wydatniej przyczyni się do
umocnienia zarówno krakow­
skiej nauki, jak i gospodarki
narodowej.

W licznych pytaniach, uczest­
nicy zebrania zawarli szereg in­
teresujących problemów, który
mi zajął się szczegółowo lektor
Mieczysław Klimaszewski, (j)

Krakowie;
2. CZECHOWSKA KRY­

STYNA — inżynier włókien­
nictwa. kierownik oddziału w

Andrychowskich Zakładach
Przemvsłu Bawełnianego;

3. TOCZEK TADEUSZ —

nauczyciel, zastępca przewod­
niczącego Zarządu Głównego
Związku Nauczycielstwa Pol-

Sk46 URBANIEC MARIAN —

maszynista kolejowy PKP w

Suchej Beskidzkiej;
5. KOWALSKI STANI­

SŁAW — technik rolnik, kie-

toratu Wodnych Melioracji w

Z6WCINAL JOZEF - rolnik

z Wieprza powiat Wadowice,
7 KUC ADAM — rolnik,

prezes Kółka Rolniczego w

Gdowie pow. Myślenice;
8. FEIL JAN — formierz, ro­

botnik Odlewni Żeliwa w Wę­
gierskiej Górce pow. Żywiec.

obejmujący Nowy Sącz, Zako­
pane, Limanową i Nowy Targ.

1. MOTYKA LUCJAN —

minister kultury i sztuki; • --------- ■.
2. OLSZYŃSKI JOZEF — równik. Powiatowego^JnspeK-

prezes Centralnego Związku
Spółdzielni Mleczarskich;

3. GROCHAL EUGENIUSZ
— przewodniczący
Głównego Związku
wego Kolejarzy;

4. ADAMUSZEK

Zarządu
Zawodo-

WITOLD
— sekretarz Wojewódzkiego
Zespołu Poselskiego w Krako­
wie;

Popieramy sprawiedliwą walką narodów arabskich
przeciwko Imperializmowi I jego agenturze izraelskiejl
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Dalszy rozwój współpracy
krajów socjalistycznych

Komunikat cesji RWPG

Czyn społeczny młodych
Delegacja KC Frontu Narodowego Czechosłowacji

opuściła Polskę

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że sesja Rady Wzajemnej

Pomocy Gospodarczej, która rozpoczęła się 23

kwietnia, zakończyła obrady 26 kwietnia.

Jednomyślnie uchwalony zo­
stał komunikat o 23 specjal­
nej sesji RWPG.

Na posiedzeniu sobotnim,
któremu przewodniczył pierw­
szy sekretarz KC SED, prze­
wodniczący Rady Państwa
NRD Walter Ulbricht, omó­
wiono i powzięto jednomyśl­
nie uchwały dotyczące spraw
znajdujących się na porządku
dziennym.

Obrady sesji toczyły się w

serdecznej, partyjnej atmo­
sferze, w duchu kolektywizmu
i przyjaźni. Jej uchwały ozna­
czają ważny krok naprzód na

drodze do dalszego rozwoju
współpracy gospodarczej kra­
jów członkowskich RWPG
oraz do umocnienia jedności
bratnich krajów socjalistycz­
nych.

Sesja RWPG odbyła się z

udziałem przywódców partii
komunistycznych i robotni­
czych oraz szefów rządów
Bułgarii, Czechosłowacji, Mon­
golii, NRD, Polski, Rumunii,
Węgier i Związku Radziec­
kiego.

MOSKWA (PAP)
W dniach 23—26 kwietnia

1969 r. odbyła się w Moskwie
23 specjalna sesja Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.
Poniżej podajemy skrót ko­
munikatu końcowego.

Specjalna sesja RWPG roz­
patrzyła zagadnienia dalszego
rozwoju współpracy gospo­
darczej i potwierdziła jedno­
myślne dążenie państw człon­
kowskich do ściślejszego połą­
czenia wysiłków w celu po­
myślnej realizacji zadań bu­
dowy socjalizmu i komunizmu.

Szybki wzrost gospodarki
krajów członkowskich RWPG
odbywa się dzięki wysiłkom,
których naród każdego kraju
dokłada w rozwijaniu swej
gospodarki narodowej wraz z

wspólnymi wysiłkami w celu
rozszerzania i umacniania
wszechstronnej współpracy.
Ich kontakty gospodarcze i na­
ukowo-techniczne rozwijają
się na podstawie zasad nowe­
go typu w stosunkach mię­
dzypaństwowych: internacjo­
nalizmu socjalistycznego, cał­
kowitej równości, poszanowa­
nia niezależności i interesów
narodowych, wzajemnej ko­
rzyści i braterskiej pomocy.
Doświadczenie historyczne
całkowicie potwierdziło ży­
wotność tych marksistowsko-
leninowskich zasad.

Uczestnicy 23 specjalnej se­
sji RWPG podkreślili olbrzy­
mie znaczenie polityczne
wszechstronnego rozwoju ich

współpracy gospodarczej.
Współpraca państw socjali­
stycznych, zespolonych jedna­
kimi podstawowymi interesa­
mi i celami klasowymi, kieru­
jących się wspólną ideologią
marksizmu-leninizmu, powin­
na się opierać na systemie
trwałego i stałego, międzyna­
rodowego socjalistycznego po­
działu pracy, zapewniającego
ścisłe współdziałanie gospo­
darki narodowej krajów —

członków RWPG.

Na obecnym etapie, kiedy
państwa członkowskie RWPG
osiągnęły znaczne sukcesy w

rozwoju sił produkcyjnych i

przechodzą do stosowania do-

skonalszych metod gospodar­
ki socjalistycznej, kiedy roz­
wiązują zadania bardziej peł­
nego wykorzystywania zdoby­
czy rewolucji naukowo-tech­
nicznej, maksymalnego zwięk­
szenia efektywności produkcji
społecznej, a na tej podstawie
podniesienia dobrobytu swych
narodów — powstaje koniecz­
ność udoskonalenia już istnie­
jących i szukania nowych,
bardziej skutecznych form i
metod współpracy gospodar­
czej. Jest rzeczą ważną, aby
współpraca ta stała się jeszcze
bardziej skuteczna, aby lepiej
przyczyniała się do rozwiązy­
wania zadań stojących przed
każdym z państw i przed
całą wspólnotą krajów —

członków RWPG, zwłaszcza w

dziedzinie podniesienia wy­
dajności pracy, zbliżenia i

stopniowego wyrównywania
poziomów ich rozwoju ekono­
micznego, zwycięskiego bu­
downictwa socjalizmu i ko­
munizmu, umocnienia jedności
krajów socjalistycznych jako
wolnych, suwerennych i rów­
noprawnych państw. Przyczy­
ni się to do umocnienia świa­
towego systemu socjalizmu, do
osiągnięcia zwycięstwa w eko­
nomicznym współzawodnic­
twie z kapitalizmem, do no­
wych sukcesów w walce prze­
ciwko imperializmowi.

Sesja postanowiła przystą­
pić do opracowania podstawo­
wych wytycznych dalszego
rozwoju współpracy ekonomi­
cznej i naukowo-technicznej
krajów — członków RWPG i
do konkretnych posunięć, do­
tyczących ich realizacji, a ob­
liczonych na długi perspekty­
wiczny okres. W rozwoju tych
posunięć przewiduje się prze­
de wszystkim skoncentrowa­
nie uwagi na udoskonaleniu i
pogłębieniu form i metod ko­
ordynacji planów gospodarki
narodowej, łącznie z dziedziną
prac naukowo-badawczych i
projektowo - konstruktorskich,
produkcji, zbytu i inwestycji
przynoszących wzajemną ko­
rzyść oraz opracowywania
prognoz naukowo-technicz­
nych i ekonomicznych. Wy­
tyczone posunięcia mają rów­
nież na celu dalszy rozwój
efektywnej, trwałej, między­
narodowej specjalizacji i ko­
operacji produkcji, zwłaszcza
w dziedzinach, od których za­
leżny jest postęp techniczny.
W procesie rozszerzania i po­
głębiania współpracy w dzie­
dzinie nauki i techniki prze­
widuje się rozwój kontaktów
między instytutami naukowy­
mi, technicznymi i badawczy­
mi, jak również powołanie, w

miarę konieczności, przez za­
interesowane kraje międzyna­
rodowych organizacji nauko­
wo-technicznych i innych.

Wiele uwagi poświęcono
sprawie rozszerzenia wzajem­
nej wymiany handlowej, bar­
dziej aktywnemu wykorzy­
stywaniu stosunków waluto-
wo-finansowych i międzyna­
rodowego kredytu. Uzgodnio­
no, iż celowe jest utworzenie
banku inwestycyjnego krajów

członkowskich RWPG i uspra­
wnienie działalności między­
narodowego banku współpra­
cy gospodarczej krajów socja­
listycznych. Uczestnicy sesji
wypowiedzieli się również za

szerokim rozwojem kontaktów
między ministerstwami, orga­
nami gspodarczymi, zjednocze­
niami, przedsiębiorstwami i

innymi organizacjami zainte­
resowanych krajów.

Osiągnięto porozumienie w

sprawie przystąpienia do o-

pracowania propozycji na te­
mat dalszego usprawnienia
działalności organów RWPG i
zwiększenia ich roli w organi­
zowaniu współpracy. Sesja
podkreśliła konieczność umo­
cnienia roli podstaw umów, a

zwłaszcza długofalowych sto­
sunków ekonomicznych mię­
dzy krajami — członkami
Rady.

Sesja wysunęła szereg pro­
blemów, dotyczących pogłę­
bienia wzajemnych kontaktów

między gospodarkami narodo­
wymi, które będą przedmio­
tem dodatkowych wspólnych
badań w celu osiągnięcia de-

cyzjl możliwych do przyjęcia
przez państwa członkowskie.

Sesja wypowiedziała się
również za rozwojem wzajem­
nie korzystnych kontaktów go­
spodarczych krajów członkow­
skich RWPG z innymi kraja­
mi socjalistycznymi, jak rów­
nież z innymi krajami świata,
niezależnie od ich ustroju spo­
łecznego.

Sesja wyraziła jednomyślnie
przekonanie, że dalsze rozsze­
rzenie i pogłębienie współpra­
cy gospodarczej krajów —

członków RWPG odpowiada
żywotnym potrzebom naro­
dów budujących socjalizm i
komunizm. Rękojmią tego jest
kierownicza rola partii komu­
nistycznych i robotniczych,
dalsze umacnianie państw so­
cjalistycznych, umocnienie

planowych podstaw kierowa­
nia gospodarką narodową, po­
lityczna jedność krajów socja­
listycznych.

Uchwały sesji Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej
zostały przyjęte jednomyślnie.
Prace sesji toczyły się w rze­
czowej i partyjnej atmosferze.

W I Niedzielę Czynu Społecznego Młodego Wyborcy
koła ZMW przystąpiły gremialnie do pracy na rzecz

swojego środowiska. Pracowano przede wszystkim przy
uporządkowywaniu terenów wokół klubów, domów kultu­
ry, budynków gromadzkich rad narodowych, przy po­
rządkowaniu parków i zakładaniu zieleńców na wsi i w

miastach powiatowych.
Młodzież wiejska pracowała przede wszystkim przy po­

rządkowaniu i remontach swoich klubów. Wiele grup
młodzieży przystąpiło do porządkowania i budowy boisk
sportowych i urządzeń sportowych na boiskach. Młodzież
pomagała również w budowie nowych domów kultury
i remiz strażackich. W Drwini pow. Bochnia i w Wy-
życach pow. Bochnia młodzież pracowała przy rozbudowie
szkoły. Wiele kół przystąpiło do prac przy budowie no­
wych dróg.

W akcji wzięło udział około 13 tys. młodzieży z kół
ZMW, które w sumie przepracowały ok. 100 tys. roboczo-
godzin.

Zakończenie Rajdu
Leninowskiego

młodzieży szkolnej
Wczoraj, w Nowym Targu,
godz. 12 wszystkie drużyny

Ogólnopolskiego Rajdu

Plenum WK FJN
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Stronnictwa Demokratyczne­
go, będzie umacnianie jedno­
ści narodu wokół władzy lu­
dowej, wokół zadań budow­
nictwa socjalistycznego
stwierdził prezes WK Stron­
nictwa Demokratycznego Jan
Garlicki.

Uczestniczący w obradach
zastępca przewodniczącego
Rady Państwa, rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego prof.
dr. Mieczysław Klimaszewski,
podkreślił znaczenie nauki
jako czynnika rozwoju gospo­
darki narodowej, mówił o roli
naukowego ośrodka Krakowa
w umacnianiu siły państwa
ludowego.

Program wyborczy WK FJN

poparli w swoich wystąpie­
niach: górnik kopalni „Jaworz­
no” Antoni Petrykowski, prze­
wodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS tow. Franci­
szek Adamczyk, kierownicz­
ka szkoły podstawowej w

Krzeszowicach Michalina Ci-

chy, dowódca jednostki Wojsk
Obrony Wewnętrznej płk Fa­
bian Smagur, redaktor „Tygo­
dnika Powszechnego” Tadeusz
Myślik, rolnik z Makocic Lu-

— dwik Kowalski.
W obradach uczestniczyli

sekretarz KW PZPR tow. An­
drzej Czyż, przewodniczący
WKZZ tow. Jan Wiórkowski,
przedstawiciele wszystkich
środowisk naszego wojewódz­
twa — ziemi krakowskiej.

Wojewódzki Komitet Frontu
Jedności Narodu uchwalił je­
dnomyślnie program wybor­
czy, zatwierdził listę kandyda­
tów na radnych do Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, zgłoszo­
ną przez tow. Kazimierza Bar-
wacza, jak również przyjął do
wiadomości listę kandydatów
na posłów z okręgów wybor­
czych województwa krakow­
skiego. (Jędrz.)

(Omówienie. programu wy­
borczego WK FJN znajdą czy­
telnicy w numerze 1-majo-
wym „Gazety’'.)

o

III

Leninowskiego placówek wy­
chowania pozaszkolnego zło­
żyły raport na ręce kuratora
Czesława Banacha. Po złoże­
niu kwiatów pod celą Lenina
(gdzie obecnie mieści się Dom
Kultury Dzieci i Młodzieży), w

Hali Sportowej „Gorce” odbył
się finał Rajdu. Puchar Prze­
chodni, ufundowany przez mi­
nistra oświaty i szkolnictwa
wyższego, Henryka Jabłoń­
skiego — zdobyła drużyna
MDK z Krakowa, uzyskując
równocześnie I miejsce w

konkursie pt. „Lenin w Polsce
i o Polsce”, nagrodę Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego i nagrodę KKFiT.
II miejsce zdobyła drużyna z

„Pałacu Młodzieży” w War­
szawie, III — Dom Kultury
Dzieci i Młodzieży w Nowym
Targu, IV — Dom Kultury
D. i M. z Krotoszyna. Koman­
dorem tegorocznego Rajdu był
Michał Strutyński, z-ca kiero­
wnika Szk. Podst. nr 1 w Za­
kopanem.

W ceremonii zakończenia

Rajdu, obok przedstawicieli
Kuratorium i władz miejsco­
wych, udział wzięli również:
sekretarz Konsulatu ZSRR —

Mikołaj M. Salnyj i przedsta­
wiciel Ministerstwa Oświaty i
Szkolnictwa. Wyższego — wi­
zytator Wiktor Załęcki. W
części artystycznej wystąpiły
zespoły młodzieżowe z Krako­
wa, Nowej Huty, Zakopanego,
a także dziecięcy zespół regio­
nalny z Jabłonki-Orawki.

Zwycięskiej drużynie z kra­
kowskiego MDK przy ul. Kro­
woderskiej 8 — składamy ser­
deczne gratulacje.

(ter)

„Futrzarnia"
z Żywca

najlepsza w kraju

Seminarium

leninowskie

zakończyło obrady

„LAJKONIK”
2—U — 32—44 — 48

dodatkowa: 6.

Na wygrane i premie prze­
znacza się 727.784 zł.

Jubileusz
polskiej prasy

filatelistycznej
(Inf. wł.) Przed 75 laty w

Krakowie ukazał się pierwszy
numer pierwszego polskiego
czasopisma filatelistycznego pt.
„Polski Filatelista”. Z okazji
tej rocznicy i dla uczczenia ju­
bileuszu polskiej prasy filateli­
stycznej odbyło się wczoraj w

Krakowie sympozjum, poświę­
cone historii i współczesnym
problemom prasy filatelistycz­
nej. Zorganizowane zostało sta­
raniem ZG i Zarządu Oddziału
Krakowskiego Polskiego Związ­
ku Filatelistów. W sympozjum
uczestniczyli członkowie Zarzą­
du Głównego PZF z prezesem
S. Askanasem oraz

Związku parający się
styką filatelistyczną
kraju.

Jak poinformowano
ków Zarząd Oddziału
skiego PZF wystąpił z projek­
tem ustanowienia medalu, któ­
ry rok rocznie nadawany był­
by za zasługi dla popularyzacji
filatelistyki i działalność publi­
cystyczną w tej dziedzinie, (zg)

działacze

publicy-
z całego

uczestni-
Krakow-

Zwiększenie wymiany towarowej
między Polską a CSRS

WARSZAWA (PAP)
Delegacja KC Frontu Naro­

dowego Czechosłowacji, na

czele której stał jego przewod­
niczący, członek Prezydium
KCKPCz—Evżen“'
kończyła wizytę w

sobotę wieczorem
odleciała do Pragi.

Delegacja przebywała w na­
szym kraju na zaproszenie
przewodniczącego Rady Pań­
stwa i OK FJN — marszałka
Polski Mariana Spychalskiego.

Erban, za.

Polsce. W
delegacja

trotechniczne, narzędzia, tele­
wizory, radioodbiorniki 1
magnetofony oraz wyroby
przemysłu ludowego.

Rozmowy delegacji przebie­
gały w duchu przyjaźni i peł­
nego wzajemnego zrozumie­
nia.

Dziennikarz NRF

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje MHZ, w

Warszawie podpisano protokół
dodatkowy na 1969 rok, zwięk­
szający wymianę towarów
między PRL i CSRS o dalsze
10 proc, w stosunku do zakła­
danych uprzednio obrotów w

protokole podstawowym na

br.
Głównymi pozycjami uzgod­

nionymi w protokole dodatko­
wym są w imporcie z CSRS —-

odlewy i odkuwki, obrabiarki
do metali, części zamienne do
ciągników, samochodów cię­
żarowych i osobowych oraz

szkło polerowane, natomiast
w eksporcie do CSRS — ma­
szyny górnicze i 'wiertnicze,
autobusy Jelcz, wyroby elek-

wydalony
z Czechosłowacji

PRAGA (PAP).
Przebywającemu w Czecho­

słowacji zachodmoniemieckiemu
dziennikarzowi K. Sołimiedt —

Heuerowl polecono w przeciągu
48 godzin opuścić Czechosłowa­
cję.

Jak donosi agencja CTK za-

chodnioniemiecki korespondent
przesyłał do NRF informacje
przedstawiające w fałszywym
świetle sytuację polityczną w

Czechosłowacji, zbierał dane o

obronności tego kraju, ubliżał
przywódcom czechosłowackim i
wykorzystywał niedozwolone
środki łączności z zagranicą.

Przed 1 Maja

Zamieszki w północnej Irlandii

(Inf. wł.) W sobotę zakoń­
czyło się dwudniowe ogólno­
polskie seminarium, organizo­
wane przez ZG TPPR, a po­
święcone życiu i nauce Leni­
na, w związku z 99 rocznicą je­
go urodzin. Uczestnicy sesji,
zebrani w auli UJ, wysłucha­
li w sobotę dwóch referatów
— wygłoszonych przez mgr S.
Wrońskiego i mgr W. Loran­
ca, po czym rozwinęła się in­
teresująca dyskusja. Dysku­
tanci uzupełnili niektóre oma­
wiane na seminarium tematy.
M. in. prorektor prof. dr Busz­
ko omówił warunki, które
skłoniły Lenina do przeniesie­
nia się z Paryża do Krakowa
oraz jego kontakty z polskimi
rewolucjonistami. Inni dysku­
tanci zwrócili uwagę na stosu­
nek współczesności do dorob­
ku Lenina. Przedstawiciel
Bydgoszczy podał ciekawą in­
formację o przechowywaniu w

tamtejszej bibliotece — ksią­
żek z biblioteki Lenina z jego
adnotacjami. Książki te zosta­
ły w 1945 r. przekazane Zwią­
zkowi Radzieckiemu. (L)

(Inf. wł.) Żywieckie Zakłady
Futrzarskie, które dostarcza­
ją na rynek krajowy 10 tysię­
cy futer, 18 tys. kożuchów, 53
tys. kołnierzy, zdobyły we

współzawodnictwie pracy za

1968 r. Sztandar Przechodni.
Wręczono go załodze na aka­
demii w ubiegłą sobotę. Do­
konano też dekoracji odzna­
czeniami państwowymi 17 za­
służonych pracowników. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: ro­
botnik Karol Borak i Karol
Noga. (k-b)

(Inf. wł.) W sobotę w od­
świętnie udekorowanej sali
kina „Wolność” w Krakowie

odbyła się uroczysta akade­
mia 1-majowa dla pracowni­
kówKWMOi
Okolicznościowy
głosił sekretarz
ppłk J. Jaskółka
m. in.: Tegoroczne święto
1 Maja splata się z obchodami
25-lecia Polski Ludowej.
Ćwierćwiecze to rozstrzygnę­
ło o nowym kształcie ustro­
jowym Polski, o nowej sytua­
cji społecznej człowieka pra­
cy, o suwerenności, sile i bez­
pieczeństwie naszej ojczyzny.
Funkcjonariusze MO od za­
rania władzy ludowej umac­
niali ją wspólnie z klasą ro­
botniczą, bronili jej w krwa­
wej walce z reakcją w pierw­
szych latach po wojnie.

*

W przeddzień akademii od­
była się Konferencja Sprawo-

zdawcza Komitetu Zakłado­
wego PZPR Komendy Woje­
wódzkiej MO, na której pod­
sumowano dorobek zakłado­
wej organizacji partyjnej. KZ
i jego egzekutywa szczególną
uwagę w ostatnim roku kon­
centrowały na problemach

ich rodzin,
referat wy-
KZ PZPR

stwierdzając, pracy ideowo-wychowawczej.
Tegoroczne W parze z osiągnięciami w *

działalności partyjno-polity­
cznej uzyskano również dobre
wyniki w pracy zawodowej.
Obecny na konferencji sekre­
tarz KW PZPR tow. Kazi­
mierz Barwacz w swym wy­
stąpieniu wyraził uznanie dla

pracy partyjnej, i zawodowej
krakowskiej milicji, (ż)

1 Maja w Moskwie

(Inf. wł.) W sobotę odbyła
się w Komitecie Wojewódz­
kim w Krakowie narada se­
kretarzy rolnych komitetów

KONKURS

pamięci
narodowej
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Czy wojna domowa?
fl JP tedy się patrzy na łagodnych, uprzejmych An-

glików, którzy w pociągach rozmawiają szep-
K" tern, aby sobie nawzajem nie przeszkadzać i

wzruszają się na widok każdego psa, trudno so-
" bie wyobrazić jak brutalna, pełna okrucieństw

była historia tego kraju.
Na ulicach Londonderry i innych miast północnej Ir­

landii dają o sobie znać skutki tej brutalności i bez­
względności, która cechowała przez stulecia stosunek
protestanckich Anglików do katolickiej ludności zamie­
szkującej sąsiednią Irlandię.

Wypędzano Irlandczyków z ziemi, którą rozdawano pro­
testanckim osadnikom. W razie najmniejszego oporu
mordowano ludność. W ten sposób stłumionych zostało
kilkanaście powstań narodowo-wyzwoleńczych. Przez
stulecia narastała wzajemna nienawiść. Kiedy wreszcie
w 1921 roku Irlandia wywalczyła sobie niepodległość
północna część kraju zamieszkała w większości przez
ludność protestancką odłączyła się i pozostała zjedno­
czona z Brytyjczykami. Osadnicy obawiali się, i słusznie,
że w wolnej katolickiej Irlandii oni z kolei nie mieliby
łatwego życia.

W autonomicznej północnej Irlandii ludność prote­
stancka stanowi dwie trzecie mieszkańców. Dysponując
większością głosów protestanci opanowali samorządy lo­
kalne i władze republiki. Na skutek tego katolik ma tru­
dności z dostaniem pracy czy kupnem domu z budow­
nictwa publicznego. Ordynacja wyborcza, która prawo,
głosu przyznaje tylko właścicielom nieruchomości jesz­
cze zaostrza tę dyskryminację. W tej sytuacji narosła w

ciągu wieków wzajemna nienawiść, wybuchła w je­
sieni ubiegłego roku w ulicznych zamieszkach z trudem,
opanowanych przez policję.

W ostatnich dniach rozruchy się powtórzyły. Rannych
zostało ponad 200 policjantów, którzy usiłowali rozdzie­
lić rozjuszone tłumy.

Nienawiść wzajemna osiągnęła już poziom, kiedy
głos rozsądku przestaje działać. Reporter londyń­
skiego „Timesa”, który wrócił z Londonderry twier-
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dzi, że wojna domowa wisi w północnej Irlandii na wło­
sku. Mnożą się akty sabotażu. Wysadzono w powietrze
urządzenia wodociągowe w Belfast. Napięcie rośnie i
grozi w każdej chwili nowym wybuchem.

Nie są w stanie rozładować napięcia ustępstwa rzą­
dzącej partii, która zgodziła się na zmianę ordynacji
wyborczej, tak aby prawo głosowania nie było zależne
od posiadania nieruchomości. Ale nie można jednym
ustępstwem przekreślić stuleci prześladowań i wzajem­
nej nienawiści.

Rząd z Londynu nie chce czynnie interweniować w Ir­
landii przy pomocy wojska. Wilson wie, ile skojarzeń
z dawną polityką kolonialną wobec Irlandii obudziłby
taki krok. Wie on także, że nie opanowałoby to wzajem­
nej nienawiści protestantów i katolików a jeszcze by ją
podsyciło.

Minister spraw zagranicznych republiki irlandzkiej
udał się w ubiegłym tygodniu do Nowego Jorku,
gdzie zreferował sytuację w tym kraju sekretarzo­

wi generalnemu ONZ U Thantowi. Powiedział on dzien­
nikarzom, że odpowiedzialność za niebezpieczną sytua­
cję w jego kraju spada na rząd brytyjski.

Deputowani brytyjscy, którzy pojechali zbadać sytua­
cję na miejscu wracają w niewesołym nastroju. „Jest już
za późno. To co można teraz zrobić dla ratowania poko­
ju w północnej Irlandii, należało zrobić dawno temu”.

Komentatorzy brytyjscy zwracają uwagę, że dla ra­
towania pokoju w Irlandii północnej niezbędny jest sze­
roki program pomocy ekonomicznej ze strony rządu bry-
ty skiego, program, który pozwoliłby zlikwidować bez­
robocie i dyskryminację ekonomiczną w republice. Tylko
taki program połączony ze zlikwidowaniem dyskrymi­
nacji w zakresie praw obywatelskich mógłby osłabić
wpływy ekstremistycznych organizacji protestantów i ka­
tolików, uspokoić wzajemną nienawiść.

Na razie rząd brytyjski nie przejawia gotowości do
podjęcia takiej akcji, a sytuacja staje się coraz bardziej
niebezpieczna.
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Wśród konkursów organi­
zowanych z okazji 25-lecia
PRL, a mających za zadanie
podtrzymywanie naszej pa­
mięci narodowej, należałoby
wyróżnić konkurs recytator­
ski poezji i prozy obozowej
pt. „Ludzie ludziom zgotowali
ten los”. Finał tego konkursu
o zasięgu ogólnopolskim odbył
się w Oświęcimiu.

W konkursie brali udział
pracownicy budownictwa i
młodzież zakładowych szkół
budowlanych.

Ogólny poziom konkursu
wysoko ocenili jurorzy.

Dwie równorzędne pierwsze
nagrody w kategorii doro­
słych otrzymali: Eugeniusz
Kik z Cementowni Rudniki
(woj. katowickie) oraz Danuta
Możdżeńska z Lubelskich Za­
kładów Przemysłu Cemento­
wego. W kategorii młodzieży
szkolnej pierwsza nagroda
przypadła Urszuli Majewskiej
z Ogrodzieńca. Nagrodzono
też zespoły: Zasadniczej Szko­
ły Budowlanej z Huty im.
Lenina i Bydgoskiego Zjed­
noczenia Budownictwa PBO
Oświęcim, (saw)

powiatowych PZPR z udzia­
łem przedstawicieli woje­
wódzkich instytucji rolni­
czych. Podczas obrad, którym
przewodniczył sekretarz KW
PZPR tow. A. Czyż omówiono
-ealizację zadań w zakresie
nawożenia mineralnego w bie­
żącym roku gospodarczym.

W dalszej części narady wy­
słuchano informacji o przebie­
gu realizacji ustaw ze stycz­
nia 1968 r. w sprawie scalania
i wymiany gruntów, przymu­
sowego wykupu nieruchomoś­
ci i przejmowania gospo­
darstw rolnych w zamian za

renty.

Następnie omówiono przy­
gotowania do powiatowych
zlotów przodujących rolników,
które odbędą się od 4 do 11
maja.

Tegoroczne spotkania przo­
dujących rolników będą miały
szczególny charakter. Odby­
wać się będą bowiem w okre­
sie kampanii przedwyborczej
do Sejmu i rad narodowych
oraz w okresie przygotowań
do obchodów ćwierćwiecza
Polski Ludowej, (ep)

bez defilady

wojskowej
Jak podaje agencja TASS,

w dniu międzynarodowego
święta mas pracujących — 1
Maja, na Placu Czerwonym
odbędzie się tradycyjna ma­
nifestacja przedstawicieli lud­
ności Moskwy. Manifestacja
rozpocznie się o godz. 10 cza­
su moskiewskiego.

Agencja TASS komunikuje
jednocześnie, że Komitet Cen­
tralny KPZR i Rada Minis­
trów ZSRR uznały za celowe,
aby począwszy od bieżącego
roku, defilady wojsk radziec­
kich odbywały się jedynie w

dniu 7 listopada — w roczni­
cę Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej.

Słoneczna

niedziela

Odwołanie wizyty

Suharto w Jugosławii
BELGRAD (PAP)

Jak informuje agencja Tan-
jug, na prośbę rządu jugosło­
wiańskiego planowana na po­
czątek czerwca br. wizyta pre­
zydenta Indonezji Suharto w

Jugosławii została odłożona.
Termin .wizyty zostanie ustalo­
ny później.

35 stopni ciepła w słońcu
było w niedzielę w Krako­
wie. Wszystkie zielone zakątki
miasta zalegały tysiące ludzi.
Przed kioskami z napojami
chłodzącymi i lodami tworzy­
ły się wielometrowe kolejki.
Na szosie zakopiańskiej, któ­
ra znajduje się obecnie w to­
ku modernizacji, w godzi­
nachod7do9ranonaje­
dnym tylko odcinku przed
Myślenicami naliczyliśmy
1900 pojazdów — autobusów,
samochodów i motocykli.
Szczytowe oblężenie przeży­
wała Gubałówka i Jaszczu­
rówka w Zakopanem.

Zjechało tu w niedzielę po­
nad 10 tys. turystów. Głów­
ną atrakcją były łany lilio­
wych krokusów, które zakwi­
tły bujnie na Cyrhli, w Bu­
kowinie Tatrzańskiej, w Do­
linie Kościeliskiej i Chochoło­
wskiej.

r

W dniu 26 kwietnia 1969 roku
zmarl przeżywszy lat 61

pogoda

kol. FRANCISZEK BIES
poseł na Sejm PRL, członek Wojewódzkiego Komitetu
Zjednoozonego Stronnictwa Ludowego w Krakowie, czło­
nek Prezydium Powiatowego Komitetu Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego w Oświęcimiu, długoletni prze­
wodniczący Gromadzkiej Rady Narodowej w Osieku,
zasłużony i ofiarny działacz społeczny, odznaczony Zło­

tym Krzyżem Zasiugl i innymi odznaczeniami.

Cześó Jego pamięci,
WOJEWÓDZKI KOMITET

ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO
W KRAKOWIE

POWIATOWY KOMITET
ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO

W OŚWIĘCIMIU

Przy pięk­
nej nurze

umy space­
rowiczów

wędrowały
wczoraj za
miasto. Za­
notowaliśmy

największą temperaturę tej
wiosny. Kraków 26 st„ No­
wy Sącz 25 st.. Tarnów 24 st.,
Zakopane 21 st.

Nad ranem przejdzie
wprawdzie nad. Polską po­
łudniową słabo aktywny
front chłodnij związany z ni­
żem norweskim, ale w dzień
będzie już „po strachu". Ra­
no wysokie zamglenia, ale
dzień zapowiada się na ogól
pogodnie. Temperatura mak­
symalna od 16 st. na Pod­
halu do 20 st. na pozostałym
obszarze województwa.. Wia­
try słabe i umiarkou>a?ie. po­
łudniowo-zachodnie i zacho­
dnie. (jo)
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te mam ża­
dnego zawo­
du. Pracuję
na roli” — je­
szcze do nie­
dawna taką

właśnie odpowiedź można było
usłyszeć od wielu rolników. Na

gospodarstwie zostawał zwy­
kle syn, któremu „nauka do
głowy nie szła” i nie zdobył
innego zawodu. Uczył się od
ojca gospodarować w czasie
codziennej pracy. Dzięki temu

opanowywał pewne umiejęt­
ności i doświadczenia prak­
tyczne, ale nikt nie troszczył
się o poziom jego rolniczej
wiedzy.

Dzisiaj ziemię mogą przejąć
tylko ci, którzy są przygoto­
wywani do wykonywania za­
wodu rolnika. W zasadniczych
szkołach rolniczych, w zespo­
łach przysposobienia rolnicze­
go i technikach rolniczych
szkolą się młode siły, które z

czasem zastępują ojców i
zmieniają oblicze naszej go­
spodarki rolnej. Czy jednak po

przejęciu ziemi mają oni wa­
runki i możliwości, by nowo­
cześnie urządzić swój warsztat

pracy? Od tego w dużym
stopniu zależy produkcja rol­
na.

Ostatnio Zarząd Wojewódz­
ki ZMW rozesłał ankiety do

młodych rolników. Krótkie,
lapidarne pytania (jak zwy­
kle w ankiecie) nie zachęcają
do zwierzeń, lecz niektórzy
mimo to wykorzystali ankiety
jako nić kontaktu z ludźmi
zainteresowanymi ich losem.
Dołączyli listy. Piszą w nich o

dużych trudnościach na jakie
napotykają: brak czasu na

dalszą naukę, pieniędzy, zro­
zumienia ze- strony rodziców.
Przedstawiają swoje wysiłki
zmierzające do tego, by pop-

rolniczy start

a ręce bolą od pracy. Czasem
myślimy, czy by nie rzucić tej
szkoły, bo boimy się, że nie da­
my rady” — żalą się młodzi
gospodarze. „Nie wolno, trze­
ba wytrwać do końca" — tłu­
maczy pani Burowa. Już prze­
cież w najbliższych latach w

Dobranowicach zabłyśnie
światło elektryczne i będzie
droga, bo ludzie chętnie za­
bierają się do jej budowy.

chnąć gospodarstwo na nowe

tory. W tych usiłowaniach
młody człowiek jest często sa­
motny. „Żadnej pomocy od
nikogo nie otrzymałem i nie
wiem od kogo jej oczekiwać”
— tak prawie wszyscy wypeł­
niają jedną z rubryk ankiety.

Zaczynają od zera

Rozmawiam z młodymi rol­
nikami proszowickiej wsi.

Alek ukończył Zasadniczą
Szkołę Rolniczą i został z ro­
dzicami na gospodarstwie
wielkości 7 ha. Mimo młodego
wieku w zasadzie sam pracuje
w polu, bo ojciec ma już oko­
ło 70 lat.

„My, młodzi zaczynamy pra.
wie od zera, chcemy wszystko
zrobić inaczej, nowocześnie i
zgodnie ze zdobytą wiedzą —

twierdzi Alek. — Najczęściej
rozpoczynamy od budowy i
już tutaj napotykamy na prze­
szkody, Brak materiałów bu-

ODPADY CHEMII ZATRUWAJĄ RZEKI

Nad daleką Oką
i w Karpatach
Zespół hydrobiologiczny O-

środka Dokumentacji Fizjo­
graficznej krakowskiego Od­
działu Polskiej Akademii Na­
uk — od szeregu miesięcy pro­
wadzi systematyczne badania
nad aktualnie istniejącą florą
i fauną rzek karpackich. Has­
łem do podjęcia badań w tym
kierunku jest stwierdzenie tak
unaswPolscejakiwwię­
kszości rzek europejskich —

poważnych zmian we florze

WIEŚCI
ROLNICZE

Owiec przybywa

Stan pogłowia owiec w

kraju zwiększa się powoli
lecz systematycznie. W 1966
r. wynosił on 3,1 min sztuk
a w roku ubiegłym prze­
kroczył już 3,3 min sztuk.
Szczególny wzrost daje się
zauważyć w wojewódz­
twach: bydgoskim, olsztyń­
skim, lubelskim i wrocław­
skim. Średnio w kraju na

100 ha przypada niespełna
17 szt. owiec. Największą

obsadę notuje się w woje­
wództwie łódzkim, gdzie
na 100 ha przypada 28 szt.,
w Krakowskiem — 19 szt.

Nowe punkty usługowe
dla wsi

Krakowskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji
Rolnictwa rozpoczęło budo­
wę punktów usługowych
swej branży. Działają już
takie w Woli Bukowskiej,
Szreniawie, Przyborowie i
Zawadzie. W budowie znaj­
dują się nowe placówki w

Dąbrowie Tarnowskiej,
Skawinie i Wolbromiu. Za
kilka lat siecią tych pun­
któw pokryte będzie całe
województwo. Pracownicy
KPER prowadzić będą kon­
serwację nie tylko sprzętu
elektrycznego ale i urzą­
dzeń wodno-kanalizacyj­
nych.

glonów i faunie zwierząt bez­
kręgowych, których to zmian
przyczyną są nie tylko ścieki
kanalizacyjne i odpady pro­
dukcji przemysłowej wpuszcza­
ne do rzek i potoków.

Jedną z poważnych przyczyn
tego niepokojącego już nau­
kowców zjawiska — jest także
chemiczna intensyfikacja rol­
nictwa. Coraz większe nawo­
żenie, stosowanie środków o-

chrony roślin i roztworów
chwastobójczych, które rozpu­
szczone przez opady atmosfe­
ryczne w dużym procencie
spływają do rzek, gdzie stają
się przyczyną poważnych
zmian biologicznych. Zmiany
te według opinii fachowców —

są niestety zawsze ujemne.
Chemikalia powodują bowiem
zanik wielu gatunków. Flora

i fauna — wyraźnie ubożeją.
Zaobserwowano już cały łań­
cuch następstw, bowiem za­
nik jednych gatunków osłabia
rozwój innych, powodując licz­
ne zakłóoenia biologicznej rów­
nowagi.

Wiadomość ta została oficjal­
nie potwierdzona przez sekre­
tarza naukowego PAN — prof.
dr Stanisława Zarneckiego
oraz prof. dr Karola Starmacha
z Katedry Hydrobiologii UJ w

Krakowie. Podobne fakty
stwierdzono już także poprzed­
nio wielokrotnie w rzekach za­
chodniej Europy. Jeszcze jedno
potwierdzenie i udokumentowa­
nie w tej sprawie — przyniosło
szczegółowe opracowanie nau­
kowe flory i fauny rzeki Oki,
której badania powtarzane by­
ły dwukrotnie na przestrzeni o-

statnich 35 lat. W Kanadzie za­
interesowano się wspomnianym
zagadnieniem już dość dawno,
co znalazło odbicie w nader do­
kładnych i bodajże dotychczas
najlepiej w świecie opracowa­
nych materiałach naukowych.

(BREIT)

dowlanych. Podobnie jest z

maszynami rolniczymi, już 2
lata czekam na zakup mło-
carni czyszczącej, a jeszcze
jest trzydziestu przede mną.
Te kłopoty utrudniają pracę".

Dwudziestosiedmioletni Hen­
ryk, który przejął po ojcu 2
ha ziemi, opowiada z jakim
trudem nakłania rodziców do
przyjęcia nowych metod go­
spodarowania. „Ja chcę budo­
wać silos, ale ojciec twierdzi
że to jest niepotrzebne. Kiedy
chciałbym wynająć ciągnik
czy maszynę, to znowu mówi,
że mi się robić nie chce. Po­
dobne kłopoty są z mineral­
nym nawożeniem gleby..."

Maksymilian jest najstarszy
z nich. Ma 28 lat. Od czasu

śmierci ojca prowadzi 6-hek-
tarowe gospodarstwo. Pomaga
mu matka i 15-letni brat. W
ciągu dwóch lat gospodarowa­
nia wybudował dom i budyn­
ki inwentarskie, zakupił nie­
które maszyny i znacznie pod­
niósł plony. Jednak swoje o-

siągnięcia zawdzięcza nie tyl­
ko dużej inicjatywie i wiedzy
rolniczej, lecz także wytężonej
pracy. Zresztą dotąd jest za­
trudniony w przemyśle, by
szybciej spłacić pożyczki jakie
zaciągnął na budowę domu,
stajni i chlewa. „Wstaję co­
dziennie o czwartej, bo do
Krakowa dość daleko, a przed
wyjściem do pracy trzeba je­
szcze coś zrobić — opowiada.
— Wracam o 16.30 i zaraz za­
bieram się do pracy w polu i
gospodarstwie. Na szczęście
mam coraz większe plony, to­
też i dochód jest znacznie
wyższy. Spłaciłem już prawie
wszystkie długi, więc w naj­
bliższym czasie zwolnię się z

pracy w przemyśle”.
Pytam o najtrudniejsze

chwile jakie go spotkały w o-

kresie tych dwóch lat. „To by­
ło wtedy, gdy huragan rozwa­
lił mi stodołę” — mówi młody
rolnik. Co prawda otrzymał on

z PZU 4 tys. zł odszkodowa­
nia, ale potem... zażądano
zwrot pieniędzy, motywując,
że stodoła rozwaliła się „ze
starości”. Drugi kryzys prze­
żywałem wtedy, gdy budowa­
łem oborę. Nie wiedziałem, że

to aż tyle będzie kosztować.
Przeliczyłem się, a potem było
bardzo ciężko” — opowiada.

Trzeba wytrwać
Takich wsi jest już niewiele

w naszym województwie. Roz­
rzucone po pagórkach domy,
pola pocięte wąskimi, błotni­
stymi ścieżkami. Nie ma dro­
gi, nie ma światła elektrycz­
nego. Już trzykrotnie Dobra-
nowice były uwzględniane w

planie elektryfikacji, lecz go­
spodarstwa są od siebie znacz­
nie oddalone, toteż koszty e-

lektryfikacji będą bardzo duże
i to właśnie opóźnia wykona­
nie planu.

Idę z inspektorem do spraw
przysposobienia rolniczego
przy Powiatowym Związku
Kółek Rolniczych Danutą Bu-
rową, która prowadzi mnie do
braci Kurzawów. Ich gospo­
darstwo jest oddalone o kilka
kilometrów od przystanku au­
tobusowego, GRN i najbliż­
szego sklepu. Buty aż ciężkie
od błota. Wchodzimy wreszcie
na ładne, uprzątnięte podwór­
ko, a potem do mieszkania. W

rogu — biblioteczka ze sta­
rannie oprawionymi książka­
mi. Po chwili zjawiają się bra­
cia: 24-letni Edward i nieco
starszy Zdzisław. Obaj ukoń­
czyli SPR, a teraz uczą się w

Korespondencyjnym Techni­
kum Rolniczym w Czernicho­
wie. „Tu był najlepszy zespół
przysposobienia rolniczego w

powiecie krakowskim, obaj
bracia na eliminacjach woje­
wódzkich zajęli trzecie miej­
sce” — wyjaśnia pani Danuta.

Duże mają osiągnięcia. Cho­
ciaż podobno rok był nie naj­
lepszy zebrali 33 q z ha psze­
nicy. Właśnie oni przywieźli w

tę okolicę kapustę pastewną i
świetną koniczynę perską,
którą sprowadzili aż z Poznań­
skiego. Niełatwo na to odlu­
dzie przywieźć nawozy czy
maszyny z Kółka Rolniczego.
Zresztą brak elektryczności
uniemożliwia zastosowanie
wielu urządzeń. Toteż praca
jest ciężka. „Wieczorem zasia­
da człowiek do nauki przy tym
„kaganku", oczy mu się kleją,

Postawmy na młodych
Kiedy młody człowiek po u-

kończeniu szkoły zostaje za­
trudniony w jakimś przedsię­
biorstwie, nie powierza mu się
zwykle od razu samodzielnego
i bardzo odpowiedzialnego sta­
nowiska. W początkowym o-

kresie przełożeni otaczają go
szczególną opieką, a współ­
pracownicy służą często radą
czy pomocą. W innej sytuacji
są początkujący rolnicy. Szyb­
ki postęp w rolnictwie powo­
duje, że rodzice, przyzwycza­
jeni do starych metod gospo­
darowania nie zawsze

mogą być dla swych dzieci
wzorem i autorytetem. W tych
okolicznościach młodzi sami
muszą podejmować wiele wa­
żnych decyzji. Dlatego agro­
nom i zootechnik wiejski po­
winni poświęcić młodym go­
spodarzom więcej uwagi i mo­
żliwie często się z nimi kon­
sultować.

Duże trudności piętrzą się
przed młodymi po przejęciu
ziemi. Żaden z rolników, któ­
rych odwiedziłam nie dokonał
prawnego przepisu gruntu.
Dlaczego? Niełatwo im na

początku przeznaczyć kilka a

czasem kilkanaście tysięcy
złotych na załatwienie związa­
nych z tym formalności.

Młodzi zaczynają często od
budowy domu i budynków in­
wentarskich. To prawda, że
trudno jest zakupić materiały
budowlane, bo ich ilość jest
ciągle niewystarczająca, by
można było zaspokoić ogólne
zapotrzebowanie. Jednak w

niektórych miejscowościach
przy kółkach rolniczych dzia­
łają już zespoły gospodarcze
zajmujące się produkcją ma­
teriałów potrzebnych do bu­
dowy. Tam właśnie powinni
trafiać młodzi rolnicy.

Wreszcie urzędnicy, z który­
mi stykają się gospodarze, je­
szcze zbyt często zapominają
o tym, że rolnik to producent,
a jego czas należy bardzo ce­
nić. Oni także powinni zwrócić
szczególną uwagę właśnie na

młodych, bo ci nie zawsze u-

mieją załatwiać urzędowe
sprawy.

Pierwszy okres gospodaro­
wania młodych, przygotowa­
nych do wykonywania zawo­
du rolników, ma decydujący
wpływ na przyszłość ich go­
spodarstw. Jest to zatem wa­
żny etap dla rozwoju naszego
rolnictwa.

KRYSTYNA MĄDZIK

Śląskich postanowiła
zapobiec. Przygoto-
tam specjalny ramo-

który jest sklepem

Ruchome sklepy

Klienci wiejscy narzekają
często na zamykanie skle­
pów z powodu choroby czy

wyjazdu pracownika. Gmin­
na Spółdzielnia w Oborni­
kach
temu

wano

chód,
na kółkach. Z niezbędnymi
artykułami dojeżdża on do

tych wsi w których aktu­
alnie sklep jest zamknięty.
Amożebytakiwnaszym
województwie pomyśleć o

takich samochodowych
sklepach, (ep)

Nowa odmiana owsa

W Anglii wyhodowano osta.

tnio nową odmianę owsa o

nazwie Mosiyn odporną na

trzy gatunki pleśni zagraża­
jącej młodym roślinom. Sło­
ma nowej odmiany owsa jest
krótsza od dotychczasowej.
Wysiewać go można w róż­
nych warunkach glebowych.
Nowa odmiana powstała z

krzyżówki owsa dzikiego z

Innymi odmianami.

TURÓW —

WĘGIEL BRUNATNY

Tak jak Toruń kojarzy ilę z

piernikami, a Milanówek z

jedwabiem, Turów oczywiście
— z olbrzymią kopalnią i gi­
gantycznymi koparkami wydo­
bywającymi węgiel brunatny,
który choć mniej wartościo­
wy od kamiennego — odgrywa
w gospodarce narodowej jed­
nak ważną rolę. Dzięki niemu

otrzymujemy bowiem setki

megawatów energii elektrycz­
nej. Pod względem wydobycia
węgla brunatnego, Polska

znajduje się w pierwszej dzie­
siątce państw. W ub. roku pod
kotły krajowych elektrowni

poszło ponad 26 min ton tego
węgla. Pokryło to zapotrzebo­
wanie krajowe 1 eksportu. W

związku z potrzebami rozbu­
dowywanej elektrowni w Tu-
rowie i Pątnowie, po roku 1970

nastąpi znaczne zwiększenie
wydobycia.

Na zdjęciu: młodzieżowa

brygada pracy socjalistycznej
z Turowa przystąpiła do

współzawodnictwa o tytuł
BPS im. 25-lecia PRL.

(33)
—• A czego tam, dobry człowieku?

Łysa głowa świeciła napiętą skórą, a

małe oczka patrzyły z dobroduszną
chytrością.

Rudy skłonił się głęboko.
— Niech będzie pochwalony. Grzesz­

nik przybył, aby tym darem uzyskać
wstawiennictwo świętego Wacława —

wyciągnął rękę z zającami przed sie­
bie.

Furtian skinął głową i z uśmiechem
aprobaty odebrał zające.

— To pięknie, mój synu! A cóżeś po­
pełnił za grzech, by naszego świętego
prosić o pomoc? — brat furtian ruszył
ku małemu domkowi stojącemu w po­
bliżu furty.

— Ano, ojcze, zdarzyło się, że spra­
łem swoją babę... Tylko kłaki lecia­
ły... — westchnął Rudy idąc za zakon­
nikiem. — A teraz ml głupio, bo za

bardzo uniosłem się gniewem. Ale jak
człowiek sobie łeb zaprószy, to go bab­
skie jazgotanie złości...

— A więc nie tylko gniewem, ale i
pijaństwem zgrzeszyłeś? — braciszek
wszedł do środka, po czym wrócił do

Rudego bez zajęcy,
— A no, zdarzyło się — przytaknął

Rudy — Ale myślę, że ten
_ dar, choć

drobny, ulży memu sumieniu...
— Oby Bóg to sprawił! A za zające

dziękuję ci. Dam je bratu Szymonowi,
który zarządza kuchnią. Fewnie pójdą
na stół opata — westchnął z nieukry­
wanym żalem.

— Nie ma za co ojcze dziękować.
Skromny to podarek, nie taki zapew­
ne zostawia wam ten bogaty pan, com

go spotkał...
— Ee... — braciszek machnął ręką.

— Do datków to on niezbyt skory...
— To bym go nie przyjmował! Wy­

gląda na takiego co i pół grzywny
mógłby dać!

— Przyjmujemy go, bo to jakiś krew­
ny brata Anzelma. Odwiedza go więc
czasami. Obaj ponoć pochodzą ze Szwa­
bii.

— Którego brąta Anzelma? Był u nas

w Pleszowie jakiś brat Anzelm na

PRZYŁBICE
i KAPTURY

kweście.. Mówił, że od was. Taki mały,
suchy...

— To chyba nie od nas, bo my dru­
giego nie mamy. Ten wprawdzie też

gruby nie jest, ale wysoki i kościsty.
— I ze Szwabii mówicie? To kawał

świata.
— Przybył do nas chyba z wiosną na

krótką gościnę. Ale, że i łacinę i pismo
zna, opat go zatrzymał. Uczony zawsze

przydatny, toteż odwiedzają go ludzie,
datki zostawiając... Ten tylko skąpi...

— Zajmuję wam czas ojcze, a i na

mnie pora. Niech wam te zajączki pój­
dą na zdrowie.

— Idź z Bogiem synku. A jak coś
jeszcze będziesz miał, to nie zapomi­
naj o nas. A swojej baby za bardzo nie
tłucz, zawszeć to też Boże stworzenie.

Zdawało się, że wypadek był błahy,
ale to on właśnie zadecydował o dal­
szym rozwoju sytuacji. Miał miejsce
następnego wieczoru.

Czarny siedział w swojej izdebce,
pomału gotując się do snu, kiedy usły­
szał lekkie kroki na drewnianych stop­
niach schodów, po czym za chwilę drzwi
otworzyły się i ze zdziwieniem ujrzał
w nich Werę z naręczą pościeli w ra­
mionach.

— Przyniosłam panu świeżą pościel
— rzuciła z przekornym uśmiechem,
ale i z pewnym zażenowaniem.

— A służba? Dlaczego pani sama się
trudzi?

— Służebne mają dużo roboty. Świę­
ta już blisko. — Rzuciła bieliznę na

posłanie. — Niech ją pan sobie zmieni.

— Stokrotnie dziękuję, Wero. Będzie
z pani dobra gospodyni. Zazdroszczę
przyszłemu mężowi...

Dziewczyna uśmiechnęła się zalotnie.
— Jest pan o mnie zazdrosny?
— Jak można nie być zazdrosnym o

taką buzię i takie oczy. Ust nie wymie­
niam, bo ich smaku jeszcze nie spróbo­
wałem... — Czarny zbliżył się do dziew­
czyny i ujął jej rękę.

Próbowała mu ją wyrwać, ale nie­
zbyt stanowczo.

— Czy znów święty Celestyn gniewa
się na was, że potrzebna moja ręka?
— spojrzała mu prosto w oczy.

Czarny uśmiechnął się i objął ramie­
niem jej plecy.

— Święty Celestyn nakazał mi po­
dziękować za pomoc... Przychylił ją
ku sobie. Tym razem już naprawdę
próbowała mu się wyrwać, ale nie
zwolnił uścisku ramienia.

— Nie bój się, kochanie — powiedział
cicho, nachylając nad nią twarz.

Raptem uległa, podała mu usta.
Pocałunek trwałby zapewne długo,

ale w pewnej chwili Bert usłyszał u

drzwi szmer. Trzymając jeszcze w ra­
mionach dziewczynę, uniósł raptem
głowę.

W czarnym prostokącie otwartych
drzwi ujrzał złowrogą twarz Bruna,
wpatrującego się w nich bez słowa. I
to jego milczenie, zanim nie zniknął
w ciemnościach, było straszniejsze od
wybuchu gniewu.

Zaraz z początkiem tego tygodnia, w

asyście dwóch pachołków Johan wyje­
chał do Wrocławia. Z wyjazdu tego nie
robił tajemnicy.

„HORSZTYŃSKI” NA ZAMKtJ W GOŁUCHOWIE
Zamek w Gołuchowie — dawna siedziba Leszczyńskich — od czasów Izabelli Czartory-
skiej-Działyńskiej stał się muzeum, słynnym głównie z kolekcji waz. Dziś ten pomnik
kultury narodowej znajduje się pod opieką Muzeum Narodowego w Poznaniu. Wkrótce
z dziedzińca zamku w Gołuchowie telewizja przeprowadzi transmisję dramatu „Horsz-
tyńskl” Słowackiego w wykonaniu zespołu Teatru Klasycznego w Warszawie. Będzie to

próba ukazania spektaklu na tle wspanialej architektury zamku.

OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL POETYCKI

CZYLI TRAGEDIA

OMYŁEK

Same
nieporozumienia!

Prawie szekspirowska
tragedia omyłek. Mó­
wię o tegorocznych e-

liminacjach wojewódz­
kich Ogólnopolskiego

Festiwalu Poetyckiego, które
odbyły się niedawno w Kra­
kowie. Złożyły się na festiwal
dwie imprezy: 15 Ogólnopol­
ski Konkurs Recytatorski oraz

Przegląd Amatorskich Tea­
trów Poezji. Ponieważ rzecz

odbywa się w 25 roku istnie­
nia PRL, program imprez w

założeniu swym miał ekspo­
nować dorobek ostatniego
ćwierć wieku i miał być po­
święcony głównie literaturze
tego okresu. Niestety, już sam

dobór repertuaru okazał się nie­
porozumieniem. Instruktorzy
przygotowujący (szczególnie
młodzież szkolną) do konkur­
su, niewłaściwie zrozumieli
jego hasło i zdecydowaną
przewagę wśród prezentowa­
nych tekstów miały utwory
tematycznie związane z ostat­
nią wojną. Pomijając już to,
że problematyka wojny nie
mieści się w chronologicznych
ramach 25-lecia, były to utwo­
ry niedopasowane do możli­
wości odtwórczych i interpre­
tacyjnych młodych recytato­
rów.

Stosunkowo niewielki pro­
cent tekstów literatury two­
rzonej obecnie, był następnym
błędem programowym: bo je­
śli tego rodzaju konkursy ma­
ją przybliżyć młodzieży
problematykę dni dzisiejszych,
to można tego dokonać przez

| literaturę przede wszystkim
dziś pisaną. Niewłaściwy do­
bór repertuaru jest, być
może, przyczyną niedostat­
ków interpretacyjnych, wy­
raźnie widocznych u recy­
tatorów. Mimo że poziom o-

gólny był przeciętrfie wyższy
w tym roku od poziomu kon­
kursu ubiegłorocznego, uderza
brak wybitniejszych indywi­
dualności wśród recytatorów.

Przegląd Amatorskich Tea­
trów Poezji wymaga osobnego
i obszerniejszego omówienia.

Natomiast cała historia zaczęła się
już po jego wyjeźdzle we środę po
południu. Peter wszedł do kantoru i
rozejrzawszy się, skinął na Berta. Po­
dał mu list, jak zwykle zawinięty w

płótno.
— Dostarczysz go zaraz. Tym razem

sprawa pilna.
— Nie po wieczerzy? — zdziwił się

Bert.
— Nie. Ale na wieczerzę zdążysz

wrócić.
— Już idę. Wezmę tylko opończę.
— Poczekaj chwilę. Powtórzysz ust­

nie Brunowi, że ma być tym razem

specjalnie ostrożny. Idzie ważny posła­
niec.

— Powtórzę, jeśli ujrzawszy mnie,
nie złapie za miecz.

— Za mlecz? — Dlaczego...?
— Ostatnio krzywo na mnie patrzy.

Widać czymś go uraziłem. — Czarny
spojrzał na Petera, by zorientować się
co wie o zaszłym zdarzeniu.

— Uraziłeś? Ależ przeciwnie — właś­
nie ostatnio mówił o tobie jak najle­
piej!

Czarny uśmiechnął się, wzruszając
ramionami.

— Widać tak ml się zdawało.
— Myślę, że tak. Zresztą Bruno wie,

że jesteś pod naszą opieką i nic ci zro­
bić nie może... A sądzę, że nieco się z

nami liczy... Peter uśmiechnął się z

lekceważącą pewnością siebie.
Zanim ruszył w drogę, Bert zazna­

jomił się z treścią pisma. Była nie­
mal identyczna jak poprzednia. Posła­
niec miał przybyć w piątek wieczo­
rem.

Oddał pismo i powtórzył ustne zle­
cenie. Bruno ani jednym słowem, czy
gestem nie okazał, że był świadkiem
sceny na poddaszu. Odczytał list, a

zwracając mu płótno, nawet zdołał
zdobyć się na uśmiech.

— Tym razem wcześniej przyszliście.
To może i lepiej, bo bezpieczniej za

dnia odbywać tę drogę.., Nie miesz­
kam zbyt blisko.

Czarny pożegnał podejrzanie uprzej­
mego gospodarza. Ruszył w powrotną
drogę pełen rozterki i złych przeczuć.

(c. d. n.)

Tu dopiero — nieporozumień
masa. Przedstawione progra­
my nie tylko były na żenują­
co niskim poziomie artystycz­
nym, ale ich autorzy najwy­
raźniej nie zrozumieli wielu
spraw; po pierwsze: co to

jest 25-lecie PRL, po drugie:
co to jest poezja, po trzecie;
co to jest zaangażowanie, po
czwarte: co to jest teatr.

Zaprezentowano programy
oparte na montażu utworów
poetyckich — z teatrem to
miało tyle wspólnego, że recy­
tacja czy melodeklamacja od­
bywały się na scenie.
Tylko dwa teatry zaprezento­
wały naprawdę dobre, pod
względem artystycznym, pro­
gramy: znany teatr „Akapit”
z Nowego Sącza wystąpił z

programem „25 — jak życie”.
Był to montaż fragmentów
wydanych w powojennych la­
tach pamiętników: pamiętni­
ków chłopów, robotników,
pracowników wielkiego prze­
mysłu. młodej inteligencji.
Zbliżało to wprawdzie pro­
gram raczę! do teatrów faktu,
niż do teatru poezji, jednak
mieliśmy przynajmniej do
czynienia z sensowna cało­
ścią sceniczną, prawidłowo na

scenie rozegraną.

Pozytywnie też trzeba od­
notować fakt, że obok „Aka­
pitu” pojawił się nowy, war­
tościowy teatr „Biesiady II”

z Tarnowa. Przedstawił on

bardzo interesujący i warto­
ściowy program „Podkarpac­
ka karuzela” (tekst Mirona

Białoszewskiego), Inteligentnie
zrealizowany scenicznie i pię­
knie umuzykalniony. Szkoda

tylko, że ten właśnie warto­
ściowy i ciekawy spektakl
luźno, cienką nitką filozofii

wiązał się z problematyką 25-
lecia.

Reszta przedstawień wyglą­
dała żałośnie: zza kulis wy­
chodziła bardzo ponura mło­
dzież, dreptała bezradnie po
scenie, skandowała niezrozu­
miałe dla siebie wiersze o

okropnościach wojny... Ra­
zem: makabryczny sen, ze źle

zorganizowanej akademii „ku
czci”.

Gdybym miał na podstawie
tych programów oceniać doro­
bek literatury Polski Ludowej,
musiałbym dojść do wniosków:
że istniała ona tylko przez kil­
ka lat po wojnie, że dotyczyła
wojny lub osiągnięć produkcyj­
nych. że nie zauważała człowie­
ka itd. Przekładając na język
statystyki usłyszane w progra­
mach wiersze, otrzymałbym ko­
lumny cyfr obrazujące rozwój
gospodarczy Polski w kilku la­
tach powojennych... Cieszy
mnie każdy wybudowany dom.
Ale cieszy mnie nie dlatego, że
został wybudowany, tylko dla­
tego. że ludzie w nim zamie­
szkają. W naszym systemie spo­
łecznym nie ma produkcji dla
samej produkcii. Ma ona słu­
żyć człowiekowi. A o człowieku
nie było ani słowa. Jakież wiec
są osiągnięcia 25 lat Polski Lu­
dowej?

Dla mnie osobiście te 25
lat to wesoła młodzież zapeł­
niająca nowe szkoły, to fakt,
że nie kupno chleba, a kupno
gitary elektrycznej, jest źró­
dłem „tragedii” młodych lu­
dzi, to dziewczyny w koloro­
wych pończochach i spódnicz­
kach mini, to zdrowe, młode
ciała na plażach i nad — co­
raz liczniejszymi basenami ką­
pielowymi, to anteny telewi­
zorów nad dachami nowohuc­
kich wieżowców i — muro­
wanych już wiejskich domów,
to motocykle warczące na uli­
cach... 25 lat, to te osiągnięcia,
które uczyniły życie człowieka
weselszym, wygodniejszym i

sensowniejszym. A oprócz te­
go — wszystkie problemy i

trudności, bez których nie o-

będzie się żadna wielka budo­
wa. — I jeszcze wiara, że bę­
dzie wciąż lepiej.

Tak chyba wygląda oblicze
tych lat. Od dawna nie je­
steśmy męczennikami i —

miejmy nadzieję — nie bę­
dziemy już nimi. Nasza pa­
mięć historyczna nie powinna
zacierać ani deformować ob­
razu naszej współczesności.
Szczególnie wątpliwe jest pra­
wo moralne sugerowania czy
narzucania młodzieży takiej,
spaczonej, perspektywy.

Jedna jest chyba pozytywna
strona nieudanego przeglądu
teatrów. Stanowi on doświad­
czenie pouczając nas, że po­
pierając ideę amatorskiego ru­
chu artystycznego musimy
stanowczo sprzeciwić się prze­
mycaniu szmiry pod etykietą
ąmatorstwa. Jeśli ruch ten ma

służyć upowszechnianiu kul­
tury, rozszerzaniu kręgów lu­
dzi, czynnie kontaktujących
się ze sztuką — to wiedzmy,
że godne upowszechniania są
jedynie prawdziwe, głębokie
wartości kulturowe. Nie mo­
żemy sobie pozwolić na żad­
ną wyrozumiałość czy „tary­
fę ulgową” w sprawach arty­
stycznych. Ruch amatorski
jest bowiem także narzędziem
edukacji społecznej,
kształtowania opinii, poglą­
dów i gustów artystycznych.

ANDRZEJ SAWICKI

MALARSTWO DZIECI

POLSKIE

MORZE
Z okazji XXV-lecia Polski

Ludowej Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Sopocie
organizuje Ogólnopolski Fes­
tiwal Malarstwa Dzieci. Celem
Festiwalu jest uświetnienie
ćwierćwiecza Polski Ludowej.
Organizatorzy spodziewają się,
że drogą ogólnopolskiego kon­
kursu na malarstwo dzieci

idea polski Ludowej na mo­
rzu otrzyma swój wyraz w

pięknej sztuce dziecka. Festi­
wal przyczyni się do rozwoju
patriotycznych uczuć dziecka,

zbliży jego wyobraźnię do
proDiematyki morskiej.

Tematyka prac dziecięcych
może obejmować całokształt

problematyki morskiej Polski

Ludowej, jak tradycje histo­
ryczne, bohaterską walkę w o-

bronie polskiego Wybrzeża,
wyzwolenie, Marynarkę Wo­
jenną w służbie pokoju, doro­
bek Polski Ludowej w dzie­
dzinie gospodarki morskiej,
i przemysł stoczniowy, porty
oraz turystykę i wypoczynek
nad morzem.

W konkursie może brać u-

dział młodzież od 5—15 lat z

terenu całej Polski. Organiza­
torzy sugerują, by szkoły i

placówki oświatowo - wycho­
wawcze biorące udział w kon­
kursie nadesłały rysunki zes­
połowo. W konkursie może

brać udział młodzież indywi­
dualnie. Format i technika —

dowolne. Każdy rysunek prze­
słany na konkurs powinien
być wykonany samodzielnie i

zaopatrzony obowiązkowo na

odwrocie następującymi da­
nymi: nazwisko i imię, wiek,
tytuł rysunku, nazwa szkoły
lub placówki oświatowo-wy­
chowawczej, jej adres, nazwis­
ko nauczyciela, instruktora,
pod kierunkiem którego wy­
konano prace.

Utwory konkursowe należy
przesyłać w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 30 ma­
ja 1969 na adres: Sekretariat
Festiwalu Malarstwa Dzieci,
Sopot, ul. Łokietka nr 5.

Przewidziane są 4 nagrody
dla szkół i placówek oświato­
wo-wychowawczych, 10 nagród
dla nauczycieli lub opiekunów
grup, nadto dyplomy pamiąt­
kowe i plakietki oraz nagrody
dla młodzieży w postaci 3 me­
dali złotych, 6 srebrnych, 12

brązowych oraz nagród rze­
czowych, dyplomów pamiątko­
wych. Laureaci konkursu
wraz z opiekunami wezmą u-

dział w uroczystości podsu­
mowującej Festiwal. Nagro­
dzone i wyróżnione prace zo­
staną eksponowane na wysta­
wie w Sopocie. Bliższych in­
formacji udziela Sekretariat
Festiwalu w Sopocie, telefon

51-35-37, w godz. od 8 do 15.
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Znów sensacje w ekstraklasie

Legia w pogoni za Górnikiem
Stal — Odra 0:0, Śląsk —

Górnik 2:1 (1:1), GKS — Le­
gia 1:1 (1:1), ROW - Ruch
1:1 (0:1), Szombierki — Pogoń
1:0, Zagłębie S. — Zagłębie
W. 1:0 (1:0).

Mecz zaległy: Szombierki —

Zagłębie W. 2:0 (1:0).

1. Górnik 19 28 33—10
2. Legia 19 27 33—13
3. Szombierki 19 23 27—20
4. Zagłębie S. 19 22 27—26
5. Wisła 19 20 17—23
6. Polonia 19 19 21-17
7. Stal 19 19 16-21
8. GKS 19 18 16—17
0. Pogoń 19 17 21—18

10. Odra 19 17 22—28
11. Ruch 19 16 21—25
12. ROW 19 15 16—27
13. Zagłębie W. 19 14 15—25
14. Śląsk 19 11 10—25

Start—Gwardia 0:1
Zawisza—ŁKS 0:0
Unia R.—Piast 1:0 (1:0)
Lech—Arkonia 2:0 (1:0)
Wojkowice—Górnik Wałb.

(1:0)

1. Gwardia
Cracovia
Unia R.
Zawisza
Unia T.

Wojkowice
Górnik Włb.

8. Garbarnia
9.

10.
11.
12.
13.
14. Start
15. Arkonia
16. Olimpia

1:0

2.
3.
4.
5.
6.
7.

ŁKS
Hutnik
Motor
Lech
Piast

21
21
21
20
21
21
21
21
21
21
20
21
22
22
21
21

29
29
24
23
23
22
21
21
21
19
18
18
18
17
17
16

WODNIACY KKW-29

ZWYCIĘŻAJĄ
Pierwsze tegoroczne zawody

kajakowe na Rabie, w których
uczestniczyło 10 klubów i 143
zawodników i zawodniczek za­
kończyły się zwycięstwem zes­
połu KKW-29 nrzed „Janosi­
kiem” ZNTK Nowy Sącz i AGH
Kraków. Trasa wyścigu prowa­
dziła z Pcimia do Myślenic.
Piękna pogoda i dobre warunki
towarzyszyły wodniakom.

Znów daia znać o sobie piłkarska karuzela. Po dwutygo­
dniowej przerwie w ekstraklasie piłkarze pierwszej ligi ro­
zegrali kolejne mistrzowskie spotkania. Odnotowaną nie­
spodzianką numer jeden jest porażka piłkarzy Górnika
Zabrze z ostatnim zespołem tabeli Śląskiem Wrocław 1:2.
Tak więc walka o

i warszawską Legią
zespół wojśkówych
1 punktu.

W drugiej lidze
i Gwardii na czoło
mek wysunęła się warszawska Gwardia. Dalsze punkty Unii
zadowalają. /

Wczorajsze zwycięstwo krakowskiej Wisły awansowało ją
w tabeli o dwa miejsca.

Wisła

rezultatach Cracoyiipo remisowych
tabeli dzięki lepszemu stosunkowi bra-

być pasjonująca, gdyż
tabeli różnica tylko

mistrzowski t.ytuł pomiędzy Górnikiem
zaczyna na nowo

dzieli od lidera

Polonia 1:0
Gdyby nie fatalna dyspozycja

strzałowa napastników obyd­
wu drużyn mecz. Wisły z Po­
lonią mógłby się podobać. Gra
była szybka, sytuacji podbram.
kowych wiele, niestety ani wi-
ślacy ani bytomianie nie potra­
fili jednak celnie strzelić. Do­
piero na 3 min. przed końcem za­
wodów za zagranie ręka na po­
lu karnym przez Winklera, sę­
dzia podyktował rzut karny
przeciwko Polonii, który Wój­
cik zamienił na bramkę, prze­
sadzając tym samym
stwo na rzecz drużyny
sklej.

Mecz rozpoczął się .

kich akcji krakowian, którzy u-

zyskali dość wyraźną przewagę,
jednak kilka okazji do uzyska­
nia prowadzenia marnują na­
pastnicy, a największe szanse

zaprzepaszcza Adamus. Poloniś.
ci atakują wypadami i jeden z

nich o mało nie przynosi im
prowadzenia, kiedy to Chojnac­
ki będąc sam na sam ze Śtro-
niarzem strzelił w slipek. Po
zmianie stron gra się I wyrów­
nuje i obydwie drużyny mają
znów doskonale okazje do uzys­
kania bramek. W 70 min. Len­
dzion strzela celnie, lecz An­
czok wybija piłkę z samej linii
bramkowej. W 2 min. później w

oodobnj' sposób zażegnuie nie­
bezpieczeństwo pod bramka
Wisły Kawula, który strzał
Chojnackiego zdołał wybić na

róg.
W zwycięskim zespole na naj­

wyższe noty zasłużyli: Muskał —

najlepszy gracz na boisku. Stro-

niarz, Wójcik. Kawula i Kotlar-
czyk, a w Polonii: Broi, Bajger,
oraz Anczok.

WISŁA — Stroniarz, Monica,
Wójcik, Kawula, Musial, Kot-
iarczyk, Kraczyk (od 62 min.
Lendzion), Polak (od 46 min.
Studnicki), Hausner, Adamus,
Skupnik. .Sędziował Kustoń z

Poznania. Widzów ok. 10.000.

W ostatnich minutach derbów Garbarnia — Cracovla zanotowaliśmy kilka groźnych spięć
pod bramką Palucha. Chemicz wygrywa pojedynek i Odsterczylem. Z lewej nadbiega Antczok.

Fot. Wiesław Książek

Remis w małych derkach

zwycię-
krakow-

od szyb-

HUTNIK - OLIMPIA 1:2

(1=2)
Dwa błędy obrońców Hutnika

Nowa Huta w pierwszej połowie
spotkania II ligi piłki nożnej
Hutnik — Olimpia Poznań wy­
korzystali goście zdobywając
dwie bramki — w 7 min. Gojny
i w 34 min. Domagała. Popra­
wił nieco sytuację dla hutników

min.
wił nieco sytuację dl
Szewczyk uzyskując w 36
główką bramkę.

Po przerwie nastąpiło
oblężenie bramki Olimpii,
masowana defensywa gości da­
wała radę nieporadnym napa­
stnikom krakowskim. Dwukro­
tnie — w 75 min. Szewczyk i w

81 min. Drożdziok nie wykorzy­
stali wydawało się 100 proc, o-

kazji do zdobycia bramek i
mecz zakończył się zwycię­
stwem Olimpii 2:1 (2:1).

HUTNIK: Musialik, Drobny.
Gładysek. Płaszewski, Niemiec,
Szewczyk, Ankus. Kowalczyk
(Ślusarek), Gajewski, Drożdziok,
Krzyżanowski. Sędziował p.
Lankiewicz (Łódź).

Istne
Sko-

Upowszechnienie sportu i turystyki
naczelnym Zadaniem AZS

W niedzielę zakończył się w

Warszawie VII krajowy zjazd
Akademickiego Związku Spor,
towego. Na wstępie trzeciego
dnia obrad zastępca przewodni­
czącego GKKFiT, Józef Rutko­
wski przekazał władzom AZS
medal 100-lecia Sportu Polskie­
go, przyznany Zarządowi Głów­
nemu Związku uchwalą Pre­
zydium GKKFiT.

Uchwała generalna VII kra­
jowego ziazdu AZS stwierdza
na wstępie, że dyskusja przed-
zjazdowa i przebieg obrad po­
twierdziły społeczno-wycho­
wawcze znaczenie działania
AZS wśród studentów i wyrażo­
ną w uchwałach V Zjazdu
PZPR potrzebę budowania sze­
rokiego, jednolitego frontu wy­
chowawczego wspólnie z orga-

W sobotnim spotkaniu piłkar­
skim o mistrzostwo II ligi Cra-
covia zremisowała z Garbarnią
0:0. Wynik ten nie dość dokład­
nie oddaje umiejętności obu zes­
połów. Cracoyia w pierwszym
okresie gry miała dużo więcej
inicjatywy i pozycji do zdobycia
bramek, lecz zawodziła dyspo­
zycja strzałowa napastników.

UNIA-MOTOR 1:0
Dość szczęśliwe zwycięstwo za­

notowali na swym koncie piłka­
rze’Unii Tarnów zwyciężając w

meczu o mistrzostwo II ligi Mo­
tor Lublin 1:0 (1:0). Zwycięską
bramkę zdobył w 22 min. gry
Oratowski. Na zespole tarnow­
skim znać trudy pucharowych
spotkań, a zwłaszcza ostatni po­
jedynek z warszawską Legią.

Zespół lubelski grał ambitnie
i dość pomysłowo. Przez 90 mi­
nut gry wypracował sobie wiele

dobrych okazji. W ostatniej fa­
zie zawodziły jednak napastni­
ków nerwy i nawet na 4 min.

przed końcem meczu napastnik
Motoru Sykta, mimo że znalazł

się sam na sam z bramkarzem
Unii Seylhuberem nie wykorzy­
stał 100 proc, szansy na zmianą
niekorzystnego rezultatu.

Pozycje Zuśki, Spiżaka czy
Niemca każdy początkujący pił­
karz wykorzystałby na pewno
bardziej zdecydowanie.

Po zmianie stron role się nie­
co zmieniły. Piłkarze ludwino-
wscy z upływem czasu zaczęli
poczynać sobie coraz śmielej i
kilkakrotnie zagrozili bardzo
poważnie bramkarzowi Cracovii
Paluchowi. Spisywał się on jed­
nak doskonale a w momencie
kiedy Kucharczyk zagroził mu

raz bardzo poważnie, piłka tra­
fiła. w słupek. Kibice obu zespo­
łów przyjęli z zadowoleniem
gwizdek sędziego.

Garbarnia: Kierdaj, Kurek,
Karpiel, Kwiatkowski, Konop­
ka. Kucharczyk, Gigoń, Weiss,
Wojciechowski. (Miceusz), Od-
sterczyl, Pietruszka, (Sztachet­
ka).

Cracovia: Paluch. Chemicz,
Kubik, Antczak. K. Jalocha,
Niemiec, Zuśka, (Mikołajczyk),
Spiżak, Sarnat, Szymczyk, Stro­
niarz.

pokonani
w bilardzie

Imponująca
motorowców

W Krakowie zakończono mis­
trzostwa Polski w bilardzie. Ka.
towiczanin Kulig odniósł duży
sukces zwyciężając pięciu Kra­
kowian. 2 lokatę zdobył Horain
— (Nadw.). 3 Frankowski, 4) Sie-
kliński (obaj MRN), 5. Gołębiow­
ski (Nadwiślan). 6. Sąsiadek
(MRN). Po raz pierwszy zdarzyło
się że mistrz uzyskał dopiero
czwartą z rzędu przeciętną, 6.19,
Horain poprawił rekord Polski
na 7.39 oraz rek. serii 71. Fran­
kowski miał 6.5, a Śiekiiński 6.3.
Druga najlepsza seria Sąsiadek
53.

Tydzień Kultury na Jezdni —

zakończony został w Krakowie
defiladą kolumny samochodo-
wo-motocyklowej ulicami mias­
ta. W tej prawdziwej rewii
sprzętu mechanicznego porusza­
jącego się po naszych drogach
wzięło udział ponad 200 pojaz­
dów, w tym kolumny pojazdów
szkoleniowych PZMot. i LOK,
motocykliści w strojach regio­
nalnych i prowadzący kolumnę
z powietrza śmigłowiec. W cza­
sie przejazdu ulicą Basztową
kolumna zatrzymała się przed
Grobem Nieznanego Żołnierza i
grobami żołnierzy radzieckich,
gdzie złożono wieńce. Impreza
wypadła bardzo okazale i wzbu­
dziła wśród mieszkańców nasze­
go miasta spore zainteresowa­
nie.

nlzacjami młodzieżowymi. Pod­
kreślając szczególną potrzebę
udziału wszystkich ogniw AZS
w obchodach 25-lecia PRL,
zjazd zwrócił się do działaczy
sportu akademickiego, by swo­
ją pracą dali jeszcze raz dowód
politycznego zaangażowania.

Uchwala wytycza program
działania nowych władz Związ­
ku, omawiając szczegółowo spo­
łeczne, wychowawcze i organi-
zajyjno-programowe problemy
pracy AZS. Naczelnym zada­
niem wszystkich ogniw i człon­
ków jest uczestniczenie w rea­
lizacji programu socjalistyczne­
go wychowania na wyższych u-

cżelniach. Plany AZS w tym
zakresie powinny być uzgad­nianezZMS.ZMWiZSPiza­
akceptowane przez władze u-

czelni i organizacje partyjne. Z
oceny aktualnego stanu organi­
zacyjnego związku wynika, że
najpilniejszym zadaniem jest

większe upowszechnienie sportu
i turystyki wśród studentów. W
dalszym ciągu uchwały stwier­
dza się m. in.. że jednym z waż­
nych elementów rozwoju AZS
jest rozszerzenie kontaktów
sportowych i turystycznych klu­
bów akademickich z zakładami
pracy.

NARCIARSKIE

MISTRZOSTWA

ZAKOPANEGO

doskonałych warunkach,

Hegemonia biegaczy Wawelu trwa

| Liga międzyokręgowa

W tym momencie hutnicy już mieli przegrany mecz z Legią.
Ale ,,olimpijczyk” Dragan nie dał żadnych szans młodemu

Koszczałowi. wygrywając bezapelacyjnie.
Fot. Wiesław Książek

Wawel — Resovia 0:1 (0:0),
Karpaty — Błękitni 1:0 (0:0),
Stal Mielec — Raków 1:0 (0:0),
Broń — Star 2:1 (1:0), Górnik

1. Sta! Mielec 21 32 36— 8

2. Victoria 21 29 22—9

3. Raków 21 27 28—21

4. Star 21 26 29—20

5. Wawel 21 24 24—18

6. Wisłoka 21 23 24—19

7. Broń 21 20 23—21

8. Karpaty
Swięt.

21 20 18—26

9. Górnik 21 19 18—22

10. Stal St. W. 21 18 27—27

11. Resovia 21 18 23—25

12. KSZO 21 18 26—32

13. Górnik Jaw. 21 17 25—36

14. Granat 21 16 24—37

15. Błękitni 21 15 23—32

16. Górnik S. 21 14 15—32

Jaworzno — Victoria 1:2
KSZO —Stal St. Wola 1:0
Granat — Wisłoka 0:2
Górnik Świętochłowice —

nik Siersza 3:0 (1:0).

(1:0).
(1:0),
(0:0),
Gór-

ZWYCIĘSTWO
SIATKAREK WISŁY

W Schwerinie rozgrywany jest
międzynarodowy turniej siat­
kówki kobiet, w którym startu­
je m. in. krakowska Wisła. Pol­
ki pokonały czołowy zespół NRD
SC Lipsk 3:1 (12:15, 15:4, 15:5,
15:5).

Doroczny bieg sztafetowy na

Błoniach o puchar przew. RN
m. Krakowa mgr Zb. Skolickle-
go wygrała drużyna Wawelu.
Przypominamy że w roku ubie­
głym Wawel zdobył to trofeum
na własność, wczoraj rozpoczął
nową serię zwycięstw.

Wyniki: mężczyźni o puchar
gr Skolickiego: 1. Wawel (Ty-

rylło. Nowak, Urbański, To­
karz, Siwiec, Serafin) 13.44,0, 2.
Cracoyia (Mleczko, Podzoba,
Wożniak, Padalis, Marszałek,
Balachowski) 13.53,2, 3. Wawel
II, 4. Wisła, 5. AZS, 6. Unia
Oświęcim. W biegu tym na o-

statniej zmianie Balachowski o-

trzymał pałeczkę o 100 m za Se­
rafinem. Nasz olimpijczyk, całej
straty nie mógł odrobić, zbliżył
się jednak do przeciwnika na

około 50 metrów. Kobiety: 1.
AZS Kraków 6.18,0, 2. Chełmek

6.31,9. 3. Unia Tarnów 6.36,2, 4.
Tarnóvia, 5. Technikum Kole­
jowe Kraków, 6. Czeladź, (o pu­
char ZW ZMS), juniorzy: 1.
AZS Kraków 14.08,G, 2. Wisła
14.09,6, 3. Kolejarz Katowice
14.37,4, 4. Wawel, 5. Hutnik No­
wa Huta, 6. AZS II (o puchar
KKKFiT). Mężczyźni I Juniorzy
biegali na trasie (4X1 km I
2X0,5 km) a kobiety 2 km —'

(4X0,5 km.).

W
na szybkim, zmrożonym śniegu,
odbyły się na Kasprowym Więr-
chu zaległe slalomy giganty o

mistrzostwo Zakopanego.
W „małych, mistrzostwach

Polski” — bo tak zwykło się u

nas nazywać mistrzostwa naj­
silniejszego okręgu narciarskie­
go, startowała większość czo­
łówki.

Gigant mężczyzn, który Jak w

pełni zimy liczył 1750 m długo­
ści oraz 57 bramek, wygrał olim­
pijczyk Ryszard Ćwikła z WKS,
przed swoim kolegą klubowym,
kadrowiczem Tadeuszem
men.

W gronie kobiet, których
sa liczyła 1600 m długości
50 bramek, najszybszą była za­
wodniczka Startu Ewa Trzebu­
nia nrzed Haliną Skupień (Wl-
sła-Gwardia).

Kai-

tra-
orai

Bramkarz Cracov!i Paluch wy­
łapie za moment piłkę w jed­
nej z groźnych sytuacji. Ale z

tego zdjęcia widać wyraźnie, że
najlepszym wyskokiem popisał

się obrońca Kubik.
Fot. Wiesław Książek

PIŁKARZE AZS KRAKÓW
WYELIMINOWANI

Pięściarze Legii

Pierwszy zjazd
Federacji Campingu

W siedzibie Zarządu Głównego
PTTK odbył się I Zjazd Spra­
wozdawczo-Wyborczy Polskiej
Federacji Campingu, na którym
omówiono działalność Federacji
za okres czteroletniej kadencji.

W Zjeździe udział wzięli: wi­
ceprzewodniczący GKKFiT Mi­
chał Jekiel, przedstawiciel Wy­
działu Propagandy i Agitacji Ko.
mitetu Centralnego PZPR Zbi­
gniew Kulczycki, przewodniczą­
cy ZG ZMW Zdzisław Kurowski
oraz delegaci organizacji zrzeszo­
nych w Polskiej Federacji Cam­
pingu.

Ustępującym władzom Zarzą­
du udzielono absolutorium. Zjazd
zatwierdził wytyczne oraz wnio­
ski dla dalszej działalności Fe­
deracji oraz wybrał nowe wła­
dze. Prezesem Zarządu PFC wy­
brany został ponownie Stanisław
Zieliński.

W czasie Zjazdu prezes Stani­
sław Zieliński odznaczony został
przez GKKFiT odznaka Zasłużo­
nego Działacza Turystyki. Od­
znaką PFC „Turysta Campingo­
wy” w stopniu złotym odznaczo­
no 34 osoby, w stopniu srebrnym
16 osób, w stopniu brązowym 4
osoby.

Wybrzeże

najlepsze w judo
W dniach 26—27 kwietnia 1969

r. odbyły się w hali MZKS
„Wanda” w Nowej Hucie IX In­
dywidualne Mistrzostwa Polski
Juniorów w judo. W zawodach
startowało ponad 150 zawodni­
ków z 27 klubów. Walki stały na

bardzo dobrym poziomie, a or­
ganizacyjnie mistrzostwa były
doskonale przygotowane.

Wyniki w poszczególnych kat.
wagowych: Waga kogucia (do 52
kg), 1. Bruski (Gwardia Kosza­
lin). 2. Nijak (MKS MDK Tar­
nów), 3 Kazimierczak (Polonia
Bydgoszcz).

Waga piórkowa (52—53 kg), 1.
Samusz (Gwardia Koszalin), 2.
Żuchowski (Resursa Łódź), 3.
Korniago (Wybrzeże Gdańsk).

Waga lekka (58—63 kg), 1. Su­
szka (Wybrzeże Gdańsk), 2.
Trzyna (Walter Rzeszów), 3. Kę­
sek (MKS Jordan Kraków).

Waga średnia (65—75 kg), T.
Jatowtt (Wybrzeże Gdańsk). 2.
Zieliński (Wyb. Gdańsk), 3. Sob­
czak (Walter Rzeszów).

Waga półciężka (75—85 kg). 1.
Dwerczyński (Wisła Kraków).
2. Michalczyk (Flota Gdynia). 3.
Siedlecki (Arkonia Szczecin).

Waga ciężka (porad 85 kg). 1
Zausz (Gwardia Wrocław), 2.
Podrez (Gwardia Koszalin), 3.
Strauss (Walter Rzeszów).

W kilku wierszach
W rozegranym 27 bm. mię­

dzynarodowym spotkaniu pił­
karskim juniorzy Śląska poko­
nali zdecydowanie reprezenta­
cję młodzieżową Lipska 5:1 (4:0).

® Podczas międzynarodowego
turnieju siatkówki mężczyzn o

puchar 5 kontynentów, rozgry­
wanego w Montevideo. reprezen­
tanci NRD pokonali drużynę Ja­
ponii 3:2 (15:10, 4:15, 10:15, 15:9,
15:5).

® Podczas zawodów lekko­
atletycznych w Walnut rzut dy­
skiem wygrał Carlson — 61,67,
wyprzedzając mistrza olimpij­
skiego Oertera 61,34. W rzucie
oszczepem Covellr uzyskał 82.96,
w rzucie młotem Frenn — 68.38.
Sztafeta uniwersytetu San Jose
przebiegła 4x220 y w 1.22,7.

• Żużlowcy „Śląska" Święto­
KOMUNIKAT TOTO-LOTKA

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 27. IV. 1969 r. wylosowano
następujące numery: 2, 5, 38,
40, 44. 49. dod. 15.

Wylosowana banderola: 6878.

chłowice pokonali na własnym
torze Polonię Bydgoszcz 47:33.
Najwięcej punktów dla Śląska
wywalczyli: Paweł W’aloszek 12,
Mucha 10 i Wiktor Waloszek 9,
a dla Polonii: Glicklich 13 i Ko-
stelski 6.

• W Gliwicach podczas indy­
widualnych mistrzostw Polski
w gimnastyce w klasie mi­
strzowskiej — międzynarodowej
mężczyzn zdecydowanie wyróż­
niali się trzej bracia Kubico­
wie — Wilhelm, Mikołaj i Syl­
wester, którzy w wieloboju za­
jęli w tej kolejności trzy pierw­
sze miejsca.

• W obecności 100 tys. wi­
dzów rozegrany został na stadio­
nie Wembley w Londynie fina­
łowy mecz o puchar Anglii w

piłce nożnej Manchester City —

Leicaster City. Zwyciężyli pił­
karze Manchesteru 1:0.

• W sobotę w warszawskim
COPO odbyło się międzypań­
stwowe spotkanie we florecie
kobiet. W pierwszym meczu re­
prezentacja Rumunii pokonała
drugą reprezentację Polski 13:3.

DWIE WYGRANE

WANDY

W meczach o mistrzostwo II li­
gi szczypiornistki Wandy Nowa
Huta odniosły kolejne dwa zwy­
cięstwa (prowadzą w tabeli bez

porażki). W sobotę Wanda wy­
grała z Technikiem Rzemień 18:14

(7:10), zdobywając najwięcej bra­
mek ze strzałów L. Walczyk (8) i

Dziuby (6), a wczoraj pokonała
Błyskawicę Rozwadów 27:11 (17:5)
zdobywając najwięcej bramek ze

strzałów Dziuby (12) i L. Walczyk
(9).

---- - e-- --

STRZELCY ŚLĄSKA
ZWYCIĘŻAJĄ

W KRAKOWIE

Wczoraj na strzelnicy krakow­
skiej Wisły rozpoczęły się inau­
guracyjne spotkania o mistrzo­
stwo 1 ligi, w którym startowały
zespoły Floty Gdynia, Śląska
Wrocław 1 Wisły Kraków. Cenny
sukces na swym koncie zanoto­
wali strzelcy wrocławscy, którzy
w spotkaniach meczowych poko­
nali Wisłę 2:0 i w tym samym
stosunku Flotę Gdynia 2:0. Kra­
kowianie odnieśli tylko 1 sukces

wygrywając z Flotą 2:0.

Tak więc w punktacji drużyno­
wej na pierwszym miejscu upla­
sował się Śląsk przed Wisłą 1

Flotą.
Z ciekawszych rezultatów od­

notować należy wynik w konku­
rencji kbks-6 kobiet Pasławska

(Wisła) 555 punktów, kbks-1 Bog-
dzlewicz (Flota) 1137 punktów
oraz w kbks-5 Bogdzlewicz (Flo­
ta) 590 punktów a wśród seniorek
w tej samej konkurencji wynik
Sakowicz (Śląsk) 591 pkt.

— •---

JUBILEUSZOWA

IMPREZA KORONY

Kolejną jubileuszową impre­
zą Korony z okazji 50-lecia ist­
nienia klubu był międzynarodo­
wy mityng pływacki z udziałem
szkółki pływackiej z Halle
(NRD) i Korony. Zawody cie­
szyły się wielkim zainteresowa­
niem młodzieży podgórskiej.

Oto niektóre wyniki: dziew­
częta: 100 m i 200 m dow. —

Kulosa (Halle) 1.14,8 i 2.42,2;
200 m grzb. Schroder (Halle)
3.04; 100 m delf. Kruger (Halle)
1.26,4; 200 m zm. Moser (Halle)
3.03,0; chłopcy: 50 m i 200 m

dow. Tynka (Korona) 32,5 i 2.34,4;
200 m grzb. Baran (Korona)
2.50,5; 200 m zra. Moynicke (Hal­
le) 2.54,0 Tynka (Korona) 2.56,8;
100 m grzb. Morawski (Korona)
1.20,8.

pokonali Hutnika

Zespół piłki ręcznej mężczyzn
AZS Kraków został wyelimino­
wany z rozgrywek o Puchar
ZPPR. Krakowianie przegrali ze

Spartą Katowice 20:30 i wczoraj
ze Śląskiem Wrocław 19:22
(11:12). Najwięcej bramek w

tym meczu dla akademików
zdobyli: Pabiąńczyk 6, Fuk 4,
Czerniawski 3.

Do dalszych rozgrywek awan­
sowały: Śląsk który wygrał ze

Spartą 20:10 i jako drugi zespół
Spartą.

ta, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3, PEDIATRYCZNY: Strzelec­
ka 1, CHIRURGIA DZIEC.: N. Hu-

PONIEDZIAŁEK

28

ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Krewnlakl (zamkn.) — 19.15, LU­
DOWY (Majakowskiego): Otello —

13, OPERA (pl. Ducha 1): Don Ju­
an — 19.15. TEATR 38: (Rynek Gł.

8): Z księgi Hioba - 20.15.

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 205-77
625-50, 657-57
422-22, 417-70

KWIETNIA

Pawła

CO,GDZIE,
KIEDY?

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania

1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.
Huta: al. Rew. Pażdz. 6 (tlen),
Wzgórza Krzesławickle — os . Na
Stoku 1.

Niedzielne pojedynki pięś­
ciarskie o mistrzostwo I ligi mo­
gą mieć decydujący wpływ na

końcowy układ tabeli. Zwycię­
stwo warszawskiej Legii daje
jej nie tylko prowadzenie w ta­
beli, ale i wiele szans na zdoby­
cie tytułu mistrza Polski. Do­
skonale, a wręcz rewelacyjnie,
spisują się podopieczni trenera
L. Drogosza. Ich zwycięstwo
nad zespołem warszawskiej
Gwardii na jej własnym ringu
w Warszawie ma swą wymowę.

W Nowej Hucie w meczu o

mistrzostwo I ligi bokserskiej
Hutnik przegrał z Legią (War­
szawa) 9:11.

Najlepsze walki stoczyli: „we­
teran ringu” Słowakiewicz ze

znacznie młodszym od siebie
Gortatem oraz Karyś z Gałązką.
Ten drugi pojedynek pozwolił
pięściarzowi Legii na wykaza­
nie wysokiej aktualnie formy
oraz bogatego repertuaru cio­
sów. Słowakiewicz, mimo dłuż­
szej przerwy w treningach był
doskonale przygotowany kondy­
cyjnie i zaimponował ambicją
oraz sercem do walki. W znacz­
nie odmłodzonym zespole Hut­
nika, oprócz Słowakiewicza, wy­
różnili się: Skałka, któr.y stoczył
z Rudkowskim równorzędny
pojedynek, minimalnie przegry­
wając na punkty oraz Dragan.

Przed meczem odbyła się uro­
czystość pożegnania jako zawod­
nika jednego z najstarszych pię­
ściarzy nowohuckich — Nako-
niecznego.

PIĘŚCIARZE WISŁY

POKONALI GWARDIĘ
ZIELONA GÓRA

W meczu o mistrzostwo II ligi
bokserskiej Wisła pokonąla
Gwardię Zielona Góra 15:5.
Zwycięstwo zespołu krakowskie­
go wysokie i zasłużone. Krako­
wianie przewyższali swych kole­
gów wyszkoleniem technicznym
i umiejętnościami. Najciekawsze
pojedynki stoczyli Loranc (W)
ze Stasiełowiczem oraz Fąfara
(W) z Wasińskim (G).

Wyniki walk (na pierwszym
miejscu zawodnicy Wisły): Śa-
muś zwyciężył Skibę, Uliasz wy.
punktował Siemiątkowskiego,
Czaczyk zremisował z Pietry­
kowskim, Więcaszek zwyciężył
Foksińskiego, Bohosiewicz prze­
grał na skutek dyskwalifikacji z

Sosnowskim, Fąfara wygrał na

skutek przewagi z Wasińskim,
Bodzoń wygrał z Szymańskim (II
runda dyskwalifikacja za bicie
głową), Loranc zwyciężył Stasie-
łowicza, Mroczek przegra! na

skutek przewagi z Kropicą, Cho­
dorowski zwyciężył Dalke, któ­
ry został zdyskwalifikowany.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu bokserzy Hutnika): Szyma­
nowski zdobył punkty wo, gdyż
lekarz nie dopuścił przeciwnika
do walki, Karysia poddał se­
kundant w drugiej rundzie Ga­
łązce, Burakowski pokonał dwa
do remisu Prochonia, Monica
przegrał w pierwszej rundzie z

Czapko (przewaga), Michalik
przegrał w drugiej rundzie z

Dosiadającym zdecydowana prze­
wagę Szczepańskim, Rogala
prz.egrał na punkty z Kaczyń­
skim, Skałka uległ Rudkowskie­
mu. Słowakiewicz zremisował z

Gortatem, Dragan wygrał w

drugiej rundzie wskutek prze­
wagi z Koszczałem, a Biel wy­
punktował Branickiego.

W pozostałych spotkaniach
pięściarskich uzyskano następu­
jące wyniki: Gwardia W-wa —

Błękitni Kielce 9:11. Gwardia
Wrocław — Turów Bogatynia
14:6, GKS Wybrzeże — Polonia
Gdańsk 12:8, Gwardia Łódź —

BBTS Bielsko 13:7. Stal Stalo­
wa Wola — ŁTS Gliwice 11:9.

Pomyślny start

piłkarek Cracovii
Pełnym sukcesem Cracoyii za­

kończyły się inauguracyjne
spotkania I ligi piłki ręcznej ko­
biet (druga runda). Krakowian­
ki pokonały Wlókniarzh Łącz­
nik 7:4 (4:2) zdobywając bram­
ki przez Pabiańczyk 3, oraz Po­
piel. Wajdę. Staniszewską i

Melnyczuk po 1.

W drugim spotkaniu krako­
wianki po dobrej grze wysoko
wygrały z Otmętem Krapkowi­
ce 24:8 (10:2). Bramki dlą Cra-
covii uzyskały: Staniszewska 7,
Popiel 4, Pabiańczyk 3, Bryhcy,
Sowa Wajda i Naiborowska po
2, Piotrowska 1 Pietrzkiewicz
po 1. Najwięcej bramek dla Ot-
mętu — Dreszer 4.

Krakowskie LZS-y
w kampanii wyborczej

W Krakowie obradowało Ple- dziś po najwyższe laury nie tyl-
num Rady Wojewódzkiej Ludo- ko w najpoważniejszych impre-
wych Zespołów Sportowych, po- zach krajowych, lecz nawet na

świata
wych Zespołów Sportowych, po­
święcone omówieniu udziału w mistrzostwach Europy, świata
kampanii wyborczej do Sejmu i' czy Olimpiadach. Dlatego też w

rad narodowych oraz obchodom trwającej kampanii wyborczej
25-lecia PRL młodzieży wiej-

’ " ’ ' ’

skiej, zrzeszonej w tej organiza­
cji.

Stały rozwój kultury fizycznej
na wsi, zainteresowanie się tymi
problemami przez wszystkie
szczeble rad narodowych, coraz

większe fundusze przeznaczane
na rozwój kultury fizycznej
wśród młodych dziewcząt i

chłopców — mieszkańców wsi,
stwarzają im bardzo dobre wa­
runki uprawiania sportu i tury­
styki. Dość powiedzieć, iż w o-

kresie ćwierćwiecza Polski Ludo­
wej w regionie krakowskim pow­
stało ponad 1200 obiektów spor­
towych na wsi, że założono 1114
Ludowych Zespołów Sportowych
i Ludowych Klubów Sporto­
wych, w których uprawia naj­
rozmaitsze dziedziny sportu i tu­
rystyki blisko 59 tysięcy mło­
dzieży.

Stała pomoc ze strony państwa
przyczynia się do ogromnego
rozwoju sportu wiejskiego, pod­
noszenia na coraz wyższy poziom
umiejętności wiejskich sportow­
ców, którzy nierzadko sięgają

do Sejmu 1 rad narodowych nie
braknie młodzieży zrzeszonej w

LZS. Będzie ona czynnie popie­
rać program FJN, demonstrować
swój dorobek podczas specjal­
nych imprez propagandowych
inicjować wraz ze Związkiem
Młodzieży Wiejskiej snotkania z

kandydatami na posłów i rad­
nych, podczas których to spotkań
urządzane będą zawody sporto­
we, zdobywać się będzie sporto­
wą odznakę 25-lecia PRL i rea­
lizować podejmowane szerokim
frotem zobowiązania na cześć 25-
lecia Ludowej Polski.

Uczestnicy wczorajszego ple­
num. w którym uczestniczyli m.

in. przedstawiciel KW PZPR —

mgr D. Czernecki oraz przew.
WKKFiT — mgr Cz. Stawarz u-

chwalili na zakończenie swych
obrad apel, w którym czytamy
m. in. „Plenum RW LZS wzywa
całą młodzież, sportowców, tury­
stów, działaczy, trenerów i In­
struktorów skupionych w LZS-
ach do aktywnego poparcia pro­
gramu wyborczego FJN, do glo­
sowania na kandydatów FJN".

APOLLO — nieczynne. CHEMIK
— Wątła nić (USA, 16 lat) - 17, 19.
DOM ŻOŁNIERZA — Fantomas
wraca (fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KIJÓW — Kleopatra (USA, 16 lat)
— 15.15, 19.15. KULTURA — De­
nuncjacja (fr., 16 lat) — 18, 20.15.
MELODIA — Znalem ją dobrze

(Wł.,,18 lat) — 15.45, 18, 20.15. MAS­
KOTKA — i

(CSRS, 16 lat)
MIKRO — Miałem 19 lat (radź., 14

lat) — 16, 19. MŁ. GWARDIA —

Amerykańska żona (wi., 16 lat) —

14.45, 17, 19.15, SZTUKA — Wypa­
dek (ang., 18 lat) — 13, UCIECHA
— Gringo (wl., 16 lat) — 15.30, 13,
20.15. WANDA — nieczynne. WAR­
SZAWA — Pan Wołodyjowski
(poi., 14 lat) — 16.30, 19.30. WISŁA
— Fantomas (fr., II lat) — 11, 16,
Weekend w Zuydccot (fr., 16 lat)
— 16, 20. WOLNOŚĆ — Pan Woło­
dyjowski (poi., 14 lat) — 13, 16.30,
19.30. WRZOS — Grobowiec Ligel
(ang., 16 lat) — 16, 18, 20. ZUCH
— nieczynne. ZWIĄZKOWIEC —

Zoltan Karpathy (węg., 14 lat) —

17, 19.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT — Markiza Angelika (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT (M.
Sala) — Bohater naszych czasów

(radź., 14 lat) — 15, 17.30, 20. ŚWIA­
TOWID — Kolekcjoner (ang., 13
lat) - 15.30, 18, 20.30 . ŚWIATOWID
(M. sala) — Pociągi pod specjal­
nym nadzorem (czes., 18 lat) —

15, 17, 19.15. SFINKS — Zamrożo­
ne błyskawice (NRD, 16 lat) — 16,
18.

PROKOCIM - ZZK: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: Kamienny
krzyż.
SKAWINA — Junak: nieczynne,
Hutnik: Lalka.

KERIA YARIETE (Błonia) — 19. kowsklej. 23.50 Wlad. 24.oo" Hymn.

Szkoła grzeszników
) — 15.30, 17.45, 20.

13.00 Ork. Młodz. KDK

PROGRAM I
16.00 Dziennik. 16.10 „Popołudnie
z młodością”. 18.00 Wlad. 18.05 Pol­
skie skrzydła. 18.20 Ondraszkowe
ostatki. 18.50 Muzyka 1 aktualnoś­
ci. 19.15 „Z księgarskiej lady”.
19.30 Radiowe Studio Piosenki.
20.00 Dziennik. 20.25 Zapraszamy
do tańca. 20.47 Kronika sportowa.
21.00 Naukowcy rolnikom. 21 .25
„Pięć minut o wychowaniu”. 21 .30

Kolejdoskop kulturalny. 22.00
Koncert życzeń muzyki poważnej.
22.40 Gra Zespół J. Miliana. 23.00
Dziennik. 23.10 „Rewia piosenek”.
23.40 L. van Beethoven — Sonata
fort. E-dur. 24 .00 Wiad. 0.05—3 .00

Program z Lublina.
PROGRAM II

Godz. 10.55 Z twórczości A.
Skriabina. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12 .25
Koncert. 12.50 „Polscy towarzysze
Lenina”.

pod dyr. Z. Czerniaka (Kr.). 13.20

Odpowiedzialność teatru — fel.

Jerzego Bobera (Kr.). 13.30 Radio-
reklama (Kr.). 13.40 „Szkic do por­
tretu Lenina” — opow. K. Fiedi-
na. 14.00 Wiad. 14.05 Popularni
kompozytorzy i ich melodie. 14.30
Wirtuozi muz. rozrywk. 14 .45 „Dy­
liżansem przez Śląsk” - frag.
dziennika podróży I. Czartorys­
kiej. 15.00 Koncert Chóru Rozgł.
Wrocł. 15.20 Z estrad Warszaw­
skiej PWSM. 15.50 Cykl: „Madę by
Poland” — czyli eksport poi. my­
śli technicznej. 16.00 Dziennik.
16.10 Tr. z Rzeszowa. 17.00 Start

68 (Kr.). 18.00 Skrzynka interwen­
cji (Kr.). 18.10 Dziennik krak. 18.20

„Sonda” — dźwiękowy przegląd
społ. -ekon. 1.9 .00 Przegląd wyda­
rzeń „Echo dnia”. 19.17 Nowiny i
nowinki muzyczne. 19.30 „Potop”
— pow. H. Sienkiewicza. 19.57 Mel.

rozrywk. 20.10 Koncert z nagrań
Wielkiej Ork. Symf., 20.42 Notat­
nik kultur. 20.57 D. c. koncertu.
21.35 Ty, wieczór I muzyka. 22 .00

„Z kraju i ze świata”. 22 .27 Wiad.

sport. 22 .30 57 lekcja jęz. ros. 22 .45
Muz. tan. 23.15 Aud. stud. 23.30
Gra Zespół Organowy Rozgł. Kra-

SUKIENNICE — zamkn. DOM
SZOŁAYSKICH (pl. Szczep. 2):
poi. mai. 1 rzeźba do 1764 r. (10—
15). HISTORYCZNE (Jana 12):
Dzieje 1 kultura Krakowa (9—15).
LENINA (Topolowa 5): nieczyn­
ne. ARCHEOLOGICZNE (Sław­
kowska 7): 10—14 . PRYZMAT

(Łobzowska 3): 11—22 .

CHIRURGICZNY: Nowa Huta,
INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, OKULISTYCZNY: Nowa

Huta, UROLOGICZNY: Nowa Hu-

15.25 Program dnia, 15.30 Poli­
technika: Fizyka — kurs przygot.
„Załamanie światła”. 16.05 Poli­
technika: Fizyka — kurs przygot.
„Pryzmat”. 16.35 Dziennik. 16.45
Dla dzieci: „Zwierzyniec”. 17.30
Telekram. 17 .40 „Echo Stadionu”.
— magazyn sportowy. 18.00 Kroni­
ka (Kr.). 18.15 Klub rodziców

(Kr.). 18.45 Magazyn Postępu Tech­
nicznego (Kat.). 19.25 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr Telewi­
zji: Roman Brandstaetter „Znak
wolności”. 21.15 „Wasze sprawy”
— felieton literacki Jerzego Lo-
Vella (z Kr.). 21.30 „Godzina Z” —

program dok. (z Wróci.) . 22 .00
Dziennik. 22 .15 Program na jutro.
22.20 i 22.55 Politechnika — (powt.) .


